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narzeczona księcia G1ou
cester. 

W niedzielę dnia 8 września "EXPRESS ILUSTROWANY" rozpoczyna druk nowej, niezwykle ciekawej, 
wielkiej powieści P. t. 
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Czytelnicy "EXPRESSU"'z niesłabnącem zainteresowaniem śledzić będą losy bohaterów tego .spół
czesnego romansu sensacyjnego. - Kto jeszcze nie jest Czytelnikiem powlescl "EXPRESSU ILUSTRO
WANEGO", niech rozpocznie tę dekawą lekturę od .. iedzlell 8 września' 

Książ~ Walji zostal ob • zny 
przez tygodnik amerykański, który zaatakował go· za "nieodpowiednie zacho· 
wanie' się" na Riwierze~-Zmyśłorie szczegółY . pożyci~ 'małżeńskiego ks. Kentu 

~ wy o -, łały w Anglji oburzenie 
• 

Protest ambasadora angielskiego w Waszyng'łonie 
Londyn j 6 września. cały nakład pisma został skonDsko- Walji j które20 skrytykowano za I1nieod-1 wyrwał ze wszystkich numerów stronę 

XlI całei Anglji panuie wielkie oburze wany, powiednie zachowanie się" na Riwierze, z tym opisem. 
nie przeciw wystąpieniu amerykańskiego Przed kilku dniami przybył do An- gdzie jak wiadomo, książę Walji spędza W związku z· temi atakami, ambasa
tygodnika "Time" , który zamieścił w u- glji następny numer "Time", Na jednej obecnie urlop.. Odbiorca angielski przed dor angielski w Waszyngtonie ma oli
biegłym tygodniu artykuł, atakujący pOn stronie ~najdował się atak na księcia puszczeniem tygodnika na rynek, sam cjalnie zaprotestować przeciwko obrazie 
wsz~chnie lubian~20 księcia Ke~tu i · je- oc;x.cooo-~ .;-,, __ ,",~...;cc . "COO(;~ księcia Walji i księcia Kentu. W spra-
go z~nę, T~g?~ik. am.e~kańskl .podał , d - wie obrazy księżnej Kentu zaprotestuje 
do wladomoscl publIczne) szereg pikant- RObotnl-cy' badil głosow:3[ O SejmU nie rząd angielski, a premjer grecki Tsal 
nych szczegółów z pożycia małżeńskie- ~ 'I , U . daris, ponieważ księżna jest córką byłe 
go księstwa Kentu j które były jednak Wczorajsze zebranie w sali FilbarmoDl,-i go króla greckiego. 
zmyślone. Na skutek zarządzenia władz ,J -----.--------

Łódź, 6 września. byczy, które mogly mu przypaść w u- j~~OO!;J~OO~~~OO~OOli)1iJ 

FUiplny otrzymają 
niepodległość 

. Waszyngtonf 6 września. 
(PAT) B. sekretarz stanu w departa

mencie wojny Derni zatrzyma się praw
dopodobnie w Tokio w drodze na wyspy 
FHipmskie, gdzie reprezentował prezy
denta Roosevelta na uroczystościach z 
OIkazji wejścia w życie nO!We~o statutu, 
uchwalolIlego przez kOIIl~res. 

Reformy, uchwalI one przez kongres 
Stanów Zjedn,o'c,zolIlych zmierzają do na
da.lllia f,ilipm,om niepodległości. 

Po~ory urzędnicze w Belgii 
będą pOdwyzszone 

Bruksela, 5 września. 
(PAT) "Libre Bel&iąue" zapowiadają, 

iż począwszy od 1 p-aździernika pobory 
urzędnicze będą podniesione o 5 procent 

I ................ ~ 

Dziś 

(y) Wczoraj odbyło sie w sali Pil- dziale. 
harmonji" zebranie robotniczel!o komi- Bierność robotników wobec obec- Pomoc dla ofiar 
tetu wyborczego utworzonego dla nych wyborów może mieć fatalne skut-
popierania kandydatur . robotniczych ki dla śwj~ta roJl~tnicze~o. albowiem katastrofy na Florydzie 
w trze~h okręgach łódzkich. Na zebra- przyszły sejm będZie własnie tym, któ- Nowy Jork f 6 września . 
niu przemawiali p. Olapiński. Socha o- ry zajmie się utworzeniem Izb Pracy i (PAT) Prezydent Roosevelt polecił 
raz prezes komitetu p. Władysław Dłu- zreorganizowaniem życia zawodowego. zorganizowanie pomocy dla ofiar kata
goSz, który w dłuiszem przemówieniu Niedopus7,czalnem jest zatem. ażeby w strofy na Florydzie. Jednocześnie naka
wskazał na to, że bierność rohotników tym przyszłym sejmie reprezentacja ro- zał przeprowadzenie dochodzenia, w ce
wobec najistotniejszych zagadnień za- botnik6w była nie dostateczna. lu stwierdzenia, dlaczego były zCllniedba
wodowych i społecznych jest nrzyczy- Obecnych było około 40Q delegatów ne środki ostrożności, które mogły znacz 
ną tego, że świat robotniczv nie osiąg- fabrycznych i p.rzedstawicieli ugruvo- nie zmnieiszyć rozmiary katClIstrofy w o-
nął jesz.;zc tych wszystkich praw i zdo wań robotnicZYCh. boza'ch pracy byłych kombaiCllIlitów. 

"Atak lotnlczy'~ na Łódź Warta wojskowa 
Dziś rozpoczynają się twiczenla, kt6re trwat będą . do wtorku przy bramie brandenburskie) 

Łódź. 6 września. re rozpoczną się dziś a beda trwały Berlinf 6 WTześnia. 
(k) Dziś rozpoczynają sie w Łodzi jeszcze jutro oraz 9 i 10 b. m. wydano " (PA,T) VI( zwią~ku z .przejści~m ~~ 

ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, ma- szereg , zarządzeń, do którvch trzeba cZ~t;.eJ słu~by WOl~koweJ ~ewneJ CZęSCI 
jącej ' 1m celu wyszkolenie ludności na się stosować. POltCJl p~nstwo.lWeJ, przeJęt~ została 
wypadek ataku eskadr nieorzyjaciel- Właściwy atak lotniczy na miasto, prze-z, aJrmlę słuzba .~artowm~z~ przy 
skich na miasto oraz sprawdzenie spra połączony z gaszeniem świateł i zatrzy braRue br~denburskl~1 w Berhme. 
wnoś ci posterunków obserwacyjno-mel maniem ruchu kołowego. nastąoi praw- ;W czor~l po raJZ paer~s~ od czasu 
dunkowych, sygnalizujących o ataku dopodobnic z poniedziałku na wtorek. ;~~Jny za~ląl!nął w tem mieJscu wadę od 
samolotów. Dziś l jutro będą się odbywały ćwicze- dZ1ał wOJSlkorwy. 

W związku z temi ćwiczeniami, któ- nia przygotowawcze. 

~k~~ds~ę~p~~~~l~rłudnlu.. TRAnSPORTY WOJSK i AMUniCJI ~!~!:~ !:[!~~:~n~ł~Se:~~~! 
l~t~rY)D~ WY~~Dle ,1x~r~!!U dutej ~I~ną do Afryki Wschodniej ". ' " (PAT) i~ celu p::::~a6z :::: u~ 

I Neapol, 6 wrzesma. (PAT). ' ,dry b0moowe. "Polesco ł .. Dandolo' 'b oższ ej ludności w nabywaniu tłus~czów 
zawierające pełną, ta?elę ,wY,- Parowie!; "Dalmazia" wvrusza dzi- odpływają z samochodami cieżarowe- 'jadalnych, rząd postalIlowńl: wydawać 
granych 1-go dnia cJ~.gnJenJa siaj <lu Afryki ~schodn~ei. .zabierają.c I mi i mater,j,atem woje~nYl?'" .. Ent~la". i kar~i, na mo~y ,ktÓry, ch ~kl~py W)11da-
IV-ej klasy LoterJI Pań- I na swym pokładZIe 500 z6łmerzy. "LI- ~,Carlozeno oraz .. OlImPIa zabIeralą lwac będą z, mieSIąca na m1esiąc przyzna 
stwowej gurja" odjeżdża z transpo~tem 3000 le- i transport 500 mułów o.raz materiał wo- ną ilość tych prodUikJtów ... 

gj(ni~tów. "Traviatta" zabiera eska- jenny. 
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MILJONER, KTORY NIE ZNOSI.„ LUDZI 
Nr. 240 

WOLNA TRYBUNA 
„GDY Z BŁĘKITNYCH OCZU PŁYNĄ ŁZY" 

KRESY. - Młodość ma swoje prawa. Sius;::· 
nie, ale mł1>dość ma również swoje zalety, prry 

Izolowany od świata pędzi samotne :tycie w •ac•aroWa• czem. Jedną z n~iważ~ieJszych Je~ zalet iest„. 
ny 111111 I .- 800' · l6 I · - "I - b... _z 111adz1eJa, Młodosć moze zawsze liczyć na nie· 

m pa acu. • ap rwa W zas ~ęP.UI ~U 9 U:iS ""'!'• e spodzianki. Im smutniel.sze 1est życ1t· obecne, 
swymi Sekretarzami porozumiewa suę §edyn1e przez„ •• radjO,tcm bardzie! .raćus~e mogą być tylk~ o.:r.eki· 

(mh) Ni.e ws.zyscy miljo·nerzy atl\t!ry~ w Jłłlbine~łe mlljohera rozlega się spe-1 ny guzik i w jednej obwili następuje mlłe "'.ałle idartema. Piu.e _Pani 0 zgrzyJiałDI ko
kańscy jeżdzą do Europy, by tam wydać ejaftty SVJ!nał. Gość nie zawsze ma szczę· o·chłodzenie we wszvstkich salonach. I biecle,. maląc.„ dwad~iescla lat. Jeslcze prze· 
część z.arobionych przez siebie pieniędzy ście do.stać się do wnętrza, gdyż miljonei j Życie tego niezwykłego człowieka 

1 
ciei me doszła Pam do rozkwitu r.lłod<iścl„. 

Niektórzy bo~acze są wielkimi dziwaka- niechętnie przyjmuje ludzi. Dziwną swą i upływa w głębokiej ciszy, W pałacu jzgo Pisze Pani również o tem, że r.ie widzi możll· 
mi. Zużytkowują swe miliony w zgoła antypatię posuwa tak daleko, ze porozu-1 wszystko działa bardzo sprawnie przy: wości poprawy swojej sytuacii, a wieczne klo· 
niecodzienny ·sposób. miewa się ze swymi sekretarzami tylko minimum wysiłku ze strony jego właści· : po(y materialne przytłaczają J;i ł dl.t;\'go nie 

Jednym z największych oryginałów telefonicznie lub przez radjo i prawie ża~. ciela. · I •noże się Pani czuć szczęśliwa. To nieprawda 

Cł:merykańskich jest ni~wąt~iwie mh. Ha · den nie był jeszcze na audjencji u swego l , G1y dzień ma się, ku schyłkowi, zapa Pieniądz _ to bardzo wiele, ale nie wslystko, 
ro_ld Branton, ~t6rv nied~wno kazaJ ~o· chlebodawcy. . 1 

l~Ją su~ au.tomatycz~1e l~J?Y we ~szyst-, sr.czególnle dla młodych. Wiem 0 te.i;. otrz:v· 
m1e „vybudowac pałac.- .osmy cud swia,- Raz w. tygodniu przychodzą do pał~- i k.ic~ pokoia~h, bowiem ~ihoner me. zn?· 111 u;ąc listy od lepiej sytuowanych J\li rówid· 
ta. pod względem wygod i pomysłowości. cyku dwa1 kamerdynerzy Brantona, kto· 1 si ciemności. Jednocześnie zamykają się ui,· ek które Jednak mafą łun1; kłoiwy i bodai· 
Milii;mer ten ma ~zi'A'llą manję: ~ie .znosi rz~ sprzątają ~runtownie wszyst~ie po·: o~iennice. Jeżeli jed?ak jest wyjątkowo ie 'jes~cze poważniejsze. Nie wolno tracić na· 
ludzi. By zupełm~ odseparo~a.c ~1ę od ko1e, poc,7em .. po przys~yk?w?-nm dla I ?1.epł?, okna pozosta1ą ?'twarte, zamyka- dzae' na poprawę. Może oria przylś ~ nieocze· 
wszy~tk1c~, polecił ~n8:11emu :nzymerowi „biedn~g~ m1l1?'11era pozyw1ema na ca· ! 1ąc się sai:ne: f!~Y nadc1ąJ!a .burza. . j l<iw;.onie z kilku. stron. Puedewszr!!tkicm Wf• 

no~ot~rskiemu Wzmeśc ~la siebie willę, ły tydzien - cicho odchodzą. Naszy!rn· 1 . R?zle.mw1eme Br~ntona 1es~ tak wuil~ i clać może owoce Pa!li 1>raca 1 Je! dzielność, 
ldora 1est fedybłf w lwo~m rodzaju. --; wane produkty są trzymane w sptJqa~-, kie, .ze kazał on ~amstalt>wac u. '!le ble, mot,, przyfść ktoś, kto ofiailJ)e P;in; trnjccn
~str~t Brantoria do ludzi Jest tak . wle~lu nyc:h cbfodniach elektrycinych, hy się l specialne ur~ądzeme, dz.lęki ktotemu, ttielszY skarb _ serce człowieka, mote wr~· 
ze miestka on zupefoie . sadl w wielkun me psuły. . . I przy n~stąpm~cłu ~oaą na pew!'ą łałlę sicie„. Motllwoścl Jest du~o. WięceJ, aniżeli 
swym domu, obywafttc się błJz faklelkol· Są one tak spreparowane, ze w kaz-

1 

podło~1, drzwi sąs1ednleito poko1u auto- d.:iie ·;rę potltYśleć 
wiek służby. dej chwili można je spożyć bez iakichkol matycznie się olWieralą, oszczędzając: · · 
. Pał<!.c ·rn!lion,era-dzlwaka pusi-ada '?łł• wi~k. 2:achod6~ ze strc:ny ~ziwaka. . • I dziw~owi nawet trudu naciśnięcia ! . „ WlDZEWIAK" z ROKICIŃSKitJ. Gdyby 
sko ~OO ai::arat,o~ elektry~znych,, ktore • ~iezwykle mter~s~i1ą~a 1est syp1~l01a · kiamk~. . . . . I kazdy m~ż~zyzna, który raz w życiu natrafi 
prawie ca~ts:ow~cie. ~astępuJą lu~zl. Prze· mi11onera. Za nł!cisnięciem . małego gu-I Na1wię~sze ko.rzys.c1 z .d~1wactw sta· 1 na gryn;iasmcę, był Już zgorz~nlały I ~fał takle 
dewszystkiem 1stn1e1e urządzenie, usuwa ziczka, rozlega się w przestronnym po- tego oryginała, ciągnie mie1scowa elek· wyobrazenie o kobietach, na swlecie roiłoby się 
jące konieczność zatrudniania podjera.I koju miłe ciepło, zaś specjalnie urząclt.0- trownia, i!dyż wszystkie aparaty Branlo· I od starych kaw3lerów, stroniących od kobiet 
·Cała willa Brantona iest otoczona pier· ne termostaty, zaczynają natychmiast 

1 
na poruszane są elektrycznością' i kaT.de· I nlesJJCzęśllwych. a·rymnslła trochę niewiasta 

ścieniem niewidzialnych promieni selenu ogrzewać materac. Jeżeli natomiast J go miesiąca, sekretarze jego płacą słone 1 póki zresztą wolno lei było grymasić. Po ślubie 
Gdy ktoś zbliża się do furtki wejściowej, Branton odczuwa zbytni upał, nlciska in rachunki. !kobieta zazwyczal ' nle ma czasu na fochy, albo• 

· wiem ma dom, kłopoty gospodarskie, no r.„ 

Brylant. ukryty w nos. !e bandyty ~~!:z~~=~ę~zl~;~~iik~ó:: =~:~b~l=d~;~hca~::: li•• kretnycb zarzutów pod adresem swolel byłel 

Niezwykła tranzakc)a za murami szaregQ domu.-Oryglnal- narze:zoneJ, ~o nlec~że Pan nie będzie nleubła· 

b ~ - '' I - · W - I I I i · gany 1 nie gmewa się. Skoro ona sama zabiega 
ny „za leg O~eracir1ny U progu WO nOSCB„- 18 O e n ,:Wlę• 10 to, ażeby ponownie zapanowała między Wami 

Zl&ń ••• ObrabOW2 ny przez dOZOrCę I zgoda. Więc widocznie czule się winna I po 

(sb) W.ięzienie, które sieje po~trach ; kilkunastu laty tak dobrze, że nikt go nie leziono. Band-vla, widząc, te został oszu· takiel nauczce, nie P,rędko zdo~ędzl~ się na ttO• 

wśród wszystkich przestępców angiel- 1 znajdzie. I kany w ha<t1iehny sposób przez strażnika we kaprysy. Zresztą przeclez moze Pan raz 
skich, mieśc. i się w Dartmoor. I Wreszcie dozorca zgt1dził się na pro- : zawiadomił o wszystkiem dyrektora wię Jeszcze spró~ować. Odyby się okazało, te sttt 

Za murami te~o zakładu karnego, kry· pozycję więźnia. Wówczas bandyta ka· I zienia. Ponieważ druf!i raz .za to samo w nlczem. me zmieniła, ie w dalszym ciągu 
je się niejedna ponura tajemnica. Nieda· ! zał przynieść mu kawałek drutu i przy je przestępstwo nie mó~ł być skazany, więc kaprysi I, ~e Pan nie k_ocha lei Już wlęceJ, wów• 
wno właśnie, rozegrała się tam nowa, nie I ~o pomocy, wydłubał sobie z nosa drogo . nk mu nie groziło. . czas zerwie Pan znaJomość, tym razem dellnl· 
zwykle ciekawa afera. · · • ~cenny kamień, który ukrył tam przed kil i DyrektoT więzienia .wezwał jednego tywnlę. ..,. 

We więzieniu tern przebywał od kil· kunastu laty. Nie obeszło się przy tern I z najlepszych detektywów an)!ielskich, „23. 9. 14" w POZNANIU. _ Ma Pan postę· 
kunastu lat już pe·wien opryszek. Ostat· .. bez małegg, kr,-wotoku, który jednak , Edwarda Bennet);I,, który po.czął śledzić pować nadal, tak, jak dotychczas. Zachować 
nio, był on skazany na dłuższy pobyt we: wkrótce przeszedł. W chwili, gdy aresz· 1 dozorc~. się z rezerwą, ale nie rezygnować. Niech ona 
więzieni.u za naipad rabunkowy, dokona- · tant i dozoorca byli zajęci wyjmowaniem I Wkrótce dozorca został schwytany sama wybierze tego, którego wskaże JeJ serce. 
ny w sto.Iicy na skład jubilerski. Łupem j brylantu, nads·zedł dyrektor więzienia, a . na. go1rącym uczynku, w chwili, gdy usi- Pan uczynił wszystko co do Niego noletało. 
opryszka padł wówczas szereit klejnotów i przerażony strażnik opuścił pospiesznie ' łował sprzedać skradziony brylant w 
między in!J.emi wspaniały brylant. - 1

1 
celę wraz z brylantem. ! fikładzie jubilerskim, Cała epopea zakoń Powiedział Jel Pail 0 tern, te tywl dla nie! PO· 

Wszystkie kosztowności, z wyjątkiemi Następne~o dnia doz0t'ca nie chciał czyła się więc zwolnieniem okradz.ionego watne zamiary, te obdarza lą Pan serdecznem 
brylantu, zostały opryszkowi odebrane. : się przyznać, że zabrał brylant, oświad·i' bandyty i osadzeni.em w celi więziennej uczuciem 1 t. d. Obecnie powinien się Pan tylko 

Gdzie podział się kosztowny kamień,! czając, że upuścił ~o na podło~ę. Mimo strażnika więzien.."lego. od czasu do czasu widywać, ażeby zapytae, 
n.ie· można ustalić. Na kilka tygodni przed skrzętnych poszukiwań, brylantu n.ie zna co słychać I czy się Jut zdecydowała, lak Po• 
terminem wypus.zczenia więi'1ia z celi, CCOCCOl~~:X.~ stąplć. Mam zresztą wrażenie, te nim odpo· 
areształlt zwrócił się do dozorcy więzien · wledt do Pana dotrze, zagadnienie będzie lut 

ó s któ t ł 16 I t rozwiązane, albowiem takle sprawy rozwlązule 
ne •. ~~ Wkrótce opuszczam więzienie -· en ry rwa . a !Olę same prze~ się. ~ozwlązule Je czas, na· 
oświc1 dczył. - . Potrzebuję dużo pienię· . ' . ••• · 1 wet bez udziału osób trzecich. W katdym 
dzy. Jeśli chciałby mi .pan pomóc, może· Oryginalny pac!ent w klinice budapeszteńskie] razie, - kochaląc nie powinien Pan rezyg110-
mv razem porządnie zarobić Mam przy· · · . , . · , , , , . • wae, albowiem nie test Pan dla swolel ~nah1• 
cth' 1 t „ b l t J śl: k (mh) W Budapeszcie, w khmce do· ; podczais ktore1 1ednak a.bsolutrue me tra- 1 mel obolętnym. Latwo to wywnioskowa~ z iel 

s '· :~ ~.rry Y d ry ad t . e i go panł o· świadczalnej znaneJ!o internisty, prof. ; ci świadomości i doskonale słyszy wszyst i zachowania. 
rzy;:.~me ~prze a, o s ąpię panu po owę 

1 
Sz.ekoly, znajduje się pewien pacjent, któ ; ko, co się woikoło dzieie. · I 

uzysKanei sum~. . ry został- tu przywieziony przez krew- I Stary stolarz nfoiednokroilnie jut Podoba się w katdym razie to, te lest. szcze 
. J?o;zor?~ m.e wierzył, począ.tkowo nych przed 16·tu laty. Przez cały ten: zwracał się do rotZmaiirt:ych lekauy, lecz Irg 1 otwarta. Niczego nie zata~ła i mcz~i:o 

vm;zn.1ow1 i chctał .. ~o zrewid~wać, Jednak I czas, chory był pogrążony w głębokim, I jak dotychczas bezskutecznie. Żadne bo· I i;tzed Panem nie ukrywa. Nallatwiel zaws7.c 
aresztant z~µewi:uł J!o, że me da to re· niemal, kataleptycznym śnie i tylko od • wiem, nawet naiisilniei-sze dawki bromu porozumieć się z kobietami, któM ~ą prawdo~ 
zultatu, pon1cwaz ukrył on brylant przed' czasu do czasu, otwierał przymglone ' nie moi!ą sprowaclz.ić upra~nione.go snu. mówne: Nie wątpię zatem, te ! Pd:t z:(a'w1 
WiilfQh.ti·:ł!NMM oczy, mrucząc coś pod nosem, na.wpół ! Bawiący przypa.dtkowo w Mau.renkirchen swolą sprawę pomyślnie. 

G l' t G b przytomnie. Obserwujący !!? do~tór po· l znany ~eurofog z. Innsbrucku, z.aint~re· P. ZBIGNIEW Gr. w KATOWICACH, To 
J e a ar o dawał. mu :wtedy szy?~o posiłek i p~ci.ent i ~ował Silę t~ niezwykłym wypadk!em I przecid taki drobiazg, że może Pan llC7.YlliĆ 

zwiedza swą ojczyznai po)!rązał się po chwili mll1lowo we sme. 1 i za.brał Endhchera do swe1to sanato.qum I mu zadość. Niech Pan zwróci listy i fotograiie, 
„ ·V/ tyc~ dniach, zupełn,ie n.iespod~ie· 1

1 

Stairusz7k wrócił po miesiącu do rodzi'?·• które nie posiadafą dla Pana żadnej wartości, a 
Od tej chwli, w kt6rej słynna alk tor- warue, mę.rozy:ma otwo~zył ?czy i usi~dł j n ego ~ia.~teczka z.~~ . zapas~m sił. 11 $am wzamlan również zażąda zwrottLswoJel ko 

ka stanęta na ziemi szwedzkiej, napawa s·zy na łóżku, zaJ?y~ał .się ? .zonę, ktora i ~po'Wl.ecliz1ał on póznlie1. swo~m zna1omyll?. respondencll. Sprawa !est tak błaha, te można 
się O r e t a O a r b o rozkoszą swo- zr~sz.tą ~awno JUZ me ~y1e. Po paru l LZ słynny profesor st~ierdz1ł, że cierpi I Ją załatwić odrazu, n'.e zastanawiając się nad 

body i wypoczynlku. Nikt nie in- dn.iach. pi~nych obserwa.cy1,, odesłano go 1 on ~a. skl':rozę artery1, kt~ra. ~wołuJe. tern i nie zaslęgaJąc niczyiei rady. Niepotrzebny 
ter~suje s1ę s z cze g ó łam i jef pry- zupełJ?le wyleczonejfo do miasta, skąd po i u mego_ mezwykłą po~u~1wosc J?e~o-1 też jest przytem żaden świadek, Nikt przecież 
watnego żyicia: Szwedzi postanowili wi- chodził'. . . . . w~go osrcdka s,nu, mai1~1ącego się! 1ak Pana nie będzie mógł poc'.ągnąć do otlpowle-
docznie pozostawić ją w zupełnym spo· O n1emme1 :vnteresiu1ącym wypadku wiadomo, w mozgu kazdeJ!o człowieka.! d 1 1 . . t ż k d ł P 
k · \-X 1 d d d T l Mi k • · J d dk nk. . z a nosc1 za o, e orespon owa an ze swo· 

OJU. rv j, ·ziano ją spacerującą swobo -· onoszą z yro u. esz· aniec miaistecz· e ynyrn w tym wypa. u ratu · iem 1est · 1 . 1 . r t b ł 1 d d ~ć 

nie po ulicach Sztokholmu, lub w ma tych ka Maureinkiirchen, 60-letni Rudolf End-, doikonand.e zabie·gu chirurl!i.czneJ!o. Wo-
1 

ą ~naio;~ ' ze 'is Y ~ y, p~w e zmr... 0 ~ d 
restauracyjkach. Greta Oanbo odbyła licher, z zawo.dru stolarz, od przeszło 3 ' bee tego jednak, że Endlicher nie czu e. a samo ona n~ mo. e pono;;ic st~ 
szereg podróży po kraju automobilem w lat zupełnie nie . sypia. Co wieczór kła·, chciał się poddać operacji, neurolog uśpił żadnych konsekw~ncyJ. ~l~mn ei ~edn:!ll n~e 
towarzvstwie swych przyjaciół ks. i dzie się wiprawdzie do łóżka, lecz n~_gdy •go na pewien czas i póiniej pozwolił wró chce widocznie, azeby .Je1 listy zn:i1do·.~• ałv s'.ę 
ksi eżny Wachtmeister, a parę dni temu nie za.sypia. Wpada w lekką drzemkę, I cić do Maiu.renkfrchen. w obcych rękach. To się zdarza I !est zupclmc 
widziano ją w Vermland, prowincji Go- zrozumiałe. Niech s'.ę Pan przychyli do tej proś· 

ste Berling. D • t ... • k tó by I zwróci korespondencję, na które! Mu prze-
Nakrótko zatrzymała się w Munk· z1waczny urnme1 . ogu w cleż nie zależy. Na wszelki wypa~fo!1 proszę 

fort. gdzie zto.żyla bukiet róż na groble ~ odebrać również swoią, 
Frid.olfa l(hudina. jednego z najwvbitniej Palmę pierwszeństwa zdobył kogut, który zapiał 48 razy • 4 Mitti!M\!!W,'\!111~--· Wft!o:la""','!fl...""·"""„b""""· i'A"'"'··"""~m .... „~.a 
szych szwedzik ich aktorów scenicznych llllllililllilllll!l il iil li ll!!l !!!iil '! il! 1:!i;!!!!!i!l!il!1!:!!!ll!.!,il! i1!i!::1!iiiil• 
i filmowy ch, który zmarł przed pól ro· (sb) Amerykanie, którzy słvną z u- ków domowych, którzy przvnieśli w 

k . rządzania najdziwacznieiszvch konkur· klatkach rasowe okazv. potem jednak oswoiły sic i DOCZ''IY. 

ieNtkt ·nie wie, dokąd zamierza się u- sów, ur~ądzili osta.t~j? nowv niezwyl~le. · Na sali ustawiono 200 klatek. Zgro· piać.„ na wyścigi. Kogutv starałv 's:e 
dać teraz i nikt ja 0 to nie pvta. Chociaż lntei:csuiący „turn1e1 . Urzadzono m1::- madzila się liczna publiczność. która z nawzajem przekrzyczeć, orzvczem p~~ 
Szwedzi są bardzo zainteresowani po- n~w1cic .konkurs 11a ko1rnta. który nar zainteresowaniem przyglądała się pta-1 wstał nieopisany hatas. c1 ";11 ubwion::i 
bytem i dumni ze swej sławnej rodaczki, I więcej pieje. kom. Przy każdym kOJ?ucie stanął „sę· ; publiczność śmiata si ę do ·„ -. w rezut· 
szanuią jej incognito i spokój, pot~zebny ł ~ieZ',~ykły ten „!llec.z" odbvł sit; w dzi~", który miał obliczvć. il.e razv pfak tacie, po dwuch .godzinacki. orzyz11ano 
do nabrania sit orzed nowa pracą, Jaka Ją ·stanie .Lincoln, w m1eśc1e Nebr~ska. - , zap1eie w ciągu dwuch 20dzm. j nagrodę kogutowi, który zapiał 48 ra. 
czeka po powrocie do Ifollywood. Ogółem przybyto 200 hodowcow pta- Początkowo ptaki były orzerazone, zy. 

ł 
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Kandyd•~~a~o~;nd~;~Je Łódź otrzyma ·nową ulicę 
~G~!~.r~~ Nr. l 5? P-lan przyszlyd1 rob6t public ych, opracowany przez Za· 

u~. 30, I. i881 r. we wsi Korzeń Szlacheoki, .ro· • d I ki N d d . . k -k c . e clv~t~1.gs~~~1;{5:~~~r:~a z;~'.es:k:!~od~ec~~:si:z.ł.~ rzą m e s • owe u ogo n1en1a omun1 a YJn 
Ja,~o młodzie~iec bierze żywy udział w N· Łódź, 6 września. Kaliskiego np. na ul. 11-i:ro Listopada. pól w trybie uproszczonym. W tym ce-

cdhu n : ei:<;idl~głośc1owym, za co zostaje przez wła (k) Jak si·ę dow1'aduJ·f~mv. ·w przy- muszą nakładać wiele dronf orzez uli· lu zbierają sic; komisje które ustal" wy ze rosyjskie aresztowany w 1908 r. i więziony - "' • Ó ' I T 
przez 4 lata w Piotrkowie. w 1912 r wyrokiem szłym roku miasto nasze otrzvma 110• ce Karolewską, Ląkowa i 6-20 Sierp. sokość sum, za kt re pola na u· owa-
bby Sądowej skazany na 6 lat katorgi za nale- W::\ uli!;ę, która stworzy wielkie udo- nłn. rowej zostaną odkupione od orzemy-
żeuie i działalność w PPS dawn. Fr. Rew. i :i:e· godnienia komunikacyjne w zachodnicl Już przed kilkunastu latv oowstal slowcóv..·. Suma jaką trzeba bedzie za-
•łaflo cl~ir~i~1rdo władzy Kiereńskiego w 1917 r dzielnicy Lodzi. projekt, aby ulicę Towarowa przebić ptadć waha się' W iranlcacb do 200,000 
zwolniony z zesłania na skutek amnestii. od 6-go Sierpnia do .Karolewskiej i na iłotycb. . 

W 19,19 '.· powra~a do kraju bierze .:zynny ud.&. Obok dworca Kaliskieiro znajduje obszarach, gdzie obecnie zna.idui<l się z rozpoczęciem okresu nowvch ro-
"' Pow~canIU śląsk1em, następnie w 1920 rolcu się ulica Towarowa, która bieITTJie od l b 't bl' ' ł d . . k' u rodczas inwazji bolszewickiej wstępuje do woj· I . po a, o . pu icznyc l . zarz a. m1e1s i J?rZ~ -
gka pols..~iego w charakte.rze ochotnilka. u· 11-go Listopada do u}. 6-.lrn Sierpnfa. stworzyć ~owa arterię komunlkacyJną. stąp1 do prac związanych z orzebiciem 
. W 1929 r. przy~ywa do Łodzi, poświęcają; Dalej aż do Karolewskiej znaidują sie Prujekt ten jednakże nie został do- ul. 'fowarowej. Prace te zostaną W 

się p,racy 51Połe~zne1 na. o~cinku ro~otniczym. pCJ!a, stanowiące wfasność kilkunastu tycl1•~:.'.:1s zre,·,1Ji'zowany, o-dvż właścicie- pfZ"SzJ.~:m roku całkowicie zakończone W tym czasie orgamzu1e w Łodzi Gospodar· t b k Ó w "' . -; J 1 k Ó cze Zw. Zawodowe, a ·później ZZZ. 1a ry ant w. le pól żądali zbyt wygórowanvch sum. i miasto nasze ottzyma nowa u łcę, t • 
~v.r luty~ .1933 r. przenosi. się do Poznania, Stau te~1 powoduje, że wozv cięża- Obecnie --- jak nas informuJa - w u- ra biec będzie od ul. Karolewsklef do 

~~:;~ci~'.ez w ruchu robotmczym odgrywał P0 • r?we, taksówki. dorożki .i t. o. oraz pie-1 rzędzie. wojewódzkim trw~ia pra-1 ł l·go Listopada. 
W 1935 r. w marcu powraca do Łodzi organi· Sl, pragnąc udać s1e Z dworca ce, zwrnzane z wywfaszczemem tych , 

?.Uje Narodowe Kluby Robotnicze, lctórycb jut 
kierowniikiem. 

MINCBERG JAKóB-LEJBt 
ur. w 1884 r. w Radomiu. Wychowanie otn.,.. 
muje religijne. 

Od 1906 r. prowadzi własną fabrykę wyrobu 
· wstażek jedwabnych. 

W 1915 r. zainicjował w Lodzi Or~anlzację 
Żydów Ortodoksów, która stała się zafo,żkiem 
ogólnookrajowej organizacji ortodoksji żydowekiej 
p. n. „Agudas Isroel", 

Prac~mi Organizacji Żydów Ortodoksów w 
Łodzi kieruje jako prezes od zarania jej powsta· 
niia tJO dzień dzisiejszy. 

W 1918 r. zdstaje wybrany na członka Rady 
Miejskiej w ·Łodzi. Mandai ten piastuje przc:z 
wszystk.ie cztery kiaedncje R!l!dy do czasu roz· 
wiązania jej_ to jest 1935 r. ' 

Przez szereg lat był członkiem Prezydjum 
Rady Miejskiej, członkiem Rady Nadzorczej Ga· 
zowni Miejs•kiej i kilku komisyj radzieckich. 

W 1922 r. wybrany zostaje do Sejmu z okrę· 
gu wyborczego Nr. 59 - z ramienia ,,Agudy". 

W 1928 r. wybrany na prezesa Zarządu Gmi· 
ny Wyznaniowej Żydowskiej w Łodzi, które' to 
stanowi~ko piastuje do dnia dzisiejszego. 

W 1930 r. wybrany ponownie do Sejmu z li· 
S:ty r-aństwowej BBWR. 

Obecnie jest człorukiem Pr11zydjum Organiza· 
cji „Agudas Isroel" w Polsce, członkiem el!ze· 
kutywy Wszechświat. Or!!an. żyidów 01'lodoksów 
w Wiedniu i Frankfurcie n&Jd Menem, prezesem 
Rady Nadzorczej Banku Kupiecko - Kredytowe· 
go w Łopzi, należy do Prezydium Związku Re· 
wizyjnego dla kupieckich spółdz.ielni żydowskich 
.w Polsce. 

Ja1ko przemysłowiec, bierze udział w pracach 
całego szeregu organizacyj kupiecko • pn.:emy· 
słowych. przytem poświęca się również pracv ::>U 
b licystvczn ei. 

Rozpaczliwy czyn kupca, 
który znalazł się bez środków d·o życia._:_ W nocy 

· ·otruł się na ulicy CldańskleJ 
Łódź, 6 września. i znany w Łodzi kupiec z Grudziądza, l się w jego portfelu została zaorotesto-

(gr) WczoraJszej nocv zm~leziono . 46-Jctni Majer ttalperin. wa!la. Zwiną! wówczas orzedsiębior-
prz;.r zbiegu ul. Gdańskiej i Legjonów' ttalperin prowadzil jeszcze orzed kil stw:>. ' . 
nieprzytomnego mężczyznę. Zaalarmo- ku la~y rozlegle interesy handlowe. Do Bieda coraz r.zęścieJ zagladała do 
wano pogotowie miejskie. - Lekarz Łodzi przybywał często, zakuoując to· domu pc.rdupadłego kupca. Nieoowodze
stwierdzH, że nieznajomy ule~l silnemu wary dla wtasnego składu. który mie- nia t:foaterialne przyczyniły sie do sil-
otru-=!u karbolem. Denatowi orzepfu- ścit się w Grudziądzu. neg\) rozstroju nerwowe$?O. 
kano żoiądek, poczem przewieziono go Ostatnio jednak Halperin znalazł się W dniu onegdajszym przybył Halpe-
do szpitala w Radogoszczu. 

1 
w powafoych trudnościach materiał- rin ponownie do naszego miasta. Odbył 

Byt to, jak się następnie okazafo, nych. Lwi<. część weksli, znaidujących on szereg konfetencyj z kuocami i prze „....._..•••••••••••••••••HH••••••••••••H••••H•••H••• ·•••••• mysl J\vcami. z którymi był przez sze. 
reg lat w stosunkach handlowvch. Ce-Dozorca oskarża właścicieli domu 

Spraw~ za)ęla się pollcja 

lem jegn rozmów było wvszulfanie ja
kiegoś zajęcia. 

Wszystko jednaK soełzło na nł-

Łódź, 6 września. nie otrz~ mat mieszkania. a do chwili o- czem. 
·(gr) Do związku dozorców wpłynę- hecnej pełni swe obowiązki poorzedni W 'nocy około godziny 1-eJ. znale-

la przed kilku dniami .skarga na wiaści- dozorca, Józef Wasilewski. który nłe ziono ni~szczęśliwego kuoca bez przy. 
cieli domu przy ul. Ceg-ielniane.i 15. chce sir; wyprowadżić. Wobec czego u- tomności na ulicy. 
" Poszkodowany nowozaan~ażowany miesrczono Kołodziejczyka ·w sutery- •••1111••11•••11••••••••••••••••• 

dolorca, Józef Kołodziejczyk po wpła.; nie. • 
ceniu właścicieiom domu zł. 3.700 za Związek dozorców skierował skargę Pożar na WSI 
posadę dozorcy w ich nieruchomości,- Kołodziejczyka do policji, Lódź, 6 września. ' 

FIEDLER ZYGMUNT1 s ~ I k tk h d (gr.) We wsi Barkowice $?m. Łecz-~r; w 1882 roku~ Łęczycy, zamieszkuje w~- pec1a na are a samoc U owa no w okolicy Łodzi wybuchł oożar od 
oz1. przy ul. Orle1 17, z zawodu przemy~łow1ec. • uderzcn\a pioruna. 
i h~~cll~~wob!:n1: j:~j~~~l~ł':ta~ic:iri:el!~:~~, będzie usuwała padlinę z ulic miasta Ogiefi strawił .zagrode Józefa. Ow-
k1 materiałó~ budowlanych „Rosicki, Kawecki l l Łódź, 6 września. I skład taboru miejskiego wszystkich wiek l cza.rka •. a następme . przer~ucit s1e na 
S-ka w Łodzi. • . . (v) Usuwanie z ulic wielkiego miasta szych miast zagranicą. W Polsce wóz ta sąs1cd01e zabudowania, nalezace do Mi-
. kw l';l'acy społesznel ?rzed '!01ną wy~ótnił ~v: padłych zwierząt odbywało się dotych- ki posiada dotychczas tylko Warszawa I chała Gładysza. 
P'~z~n:;~!:1'{U:~<llu~0;~~z~!i~!dc ~~acl~~~~Ys~~ czas w Łodzi w sposób dość prymityw-li Samochód do usuwania padliny Jest. Straty są dość poważne .. 
nej. ny. Zdarzalo się przy tern nieraz, że pa- krytym wozem, posiadającym specjalny, 

. Od 1.922 roku piasfoj!l c~ły szer~ stanowisk dlina leżała dlużczy czas na ulicy, tamu- wysuwalny dźwig. Przy pomocy tego Not!atn•1k mle1·skl lcerown·czych w ori~antzac1ach &połeczny-::h, Il • h . . h • . ó . d d~ . dl' t d . . d p rrr:anow:cie jest prezesem Stowarzyszenia Pol· JąC ruc , mm przyJ~C at PO Olą W Z 1 Z O L.WlgU p~ mę a. UJe Slę O wnęt~za sa- a 
Fkich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w lano padtego koma wpakować na rol- mochodu i odwozi celem z'akopama. W korytarzu sądu aresztowany został wc!O• 
Ło~zi, wice-,irezesem ~zby Przemysłowo ~ Hnnd,lo wagę. Szybkie usuwanie padliny z ulic rai Abram Szymslewlcz, . !eden z przysłuchul~· 
weJ, .prezesem Łódr.kiego Okrę~u Polskie~o ~z. Obecnie Wydział Zdrowotności w miejskich ma jeszcze i to znaczenie, że cych slę toczące) się rozprawie polityczne). 
K;-zyza prezesem Zarządu Spółdz. Banku Udz:•a· Ł d • Ó 'ł d z d M' · k' b' · • 'd „ · łowe~o, członkiem Komitetu Dyskont. Banku Pol O Zł zwr Cl Slę O arzą U ieJS lego zapo 1ega szerzemu Się ep1 em31 zwie- Główny świadek oskarżenia, ll·letnl Stanisław 
skief.lo, członkiem Naczelnej Rady Kupiectwa z prośbą o wyasygnowanie funduszów I rzęcych, gdyż często zdarza się, że pa- Kocik wskazał na niego, Jako na tego, który 
Polskiego w Warszawie. na kupno specjalnej karetki samochodo-1 dle zwierzę chore było na chorobę za- podczas „masówki" nosił transpnrent. 

POGONOWSKI JóZEFs wej, używanej do usuwania padliny z kaźną. ** 
' miasta. Koszt takiego samochodu wvnosi Jut niedługo zostan! 

1 

w Lodzi uruchomione 
m. 28 lute.go 1874 roku, w Łącznej Woli, powiat S h d t d · h d k l 17 OOO t h " łukows!d. amoc O Y ego ro zaJU WC O za, W O O O · • z otyc · dalsze trzy urzędy pocztowe. Jeden z nich bę• 

Przed wojną brał udział w pracach or.gani.u.· Ch ł l 11 • dde się mieścić przy ul. Piotrkow!klel 135, dru• 
cyj nie.podlel!łościowych, a mian.: w Narodowym a upn cy porzuc I pr·ac-= 11 na Polesiu Konstantynowsklem, „dzle wyna• Związiku Robotniczym w Sokole1 jako prezes o· " 
kręgu, w Zarządzie Macierzy SZ!Colnej, w Towa• Jęto Już odpowiedni lokal, a trzeci na Placu 
rzystwie Ooieki nad Unitami, oraz w zarzl\jdlde Domagaj•· się oni podwv*ki plac WolnoścL 
~łównym T. Zw. , Loterii Lwowłkiej" urządza· -J " •• • nej na cele społeczne. I Łódź, 6 września. Io hasło strajku. 

Jest również jednym z ~czestniików zamachu (k) W Ksawerowie mafej osadzie pod Wczoraj popołudniu wszvscy cha-
na ~en. Ka.znakowa.~ ~od~1 · . • . P ~ cjar.icami mieszka wiele rodzin cha- lupnicy porzucili pracę i· wystali' do na-Podc?.as oku,oaoJI niem1eck1eJ był członkiem . ' . . . 
MiEcji Obywatelsikiej w Łodzi, jako sędzia mili· IL.)mków, którzy zaJmUJą sie fabryka- kladców delegację, która zirłosita żąda-
cyjny. cją towarów jedwabnych na krawaty I nie podwyżki płac o 20 - 30 oroc. 

. Od 1918 ro:k!l ·~r~ez dwie .kadencje był czlon· chustki na gtowe. Powiadomiony o straJ'ku insoektorat 
kie,.., fla-iy M1e1sik1e1 w Łodzi. N d ·ś ód h f 'kó k w 1928 roku był wice.prezydentem, biorąc ~ .r.a. " r c a upm W sawero- pracy zwola w najbliższych dniach kon 
ttd7i;ił w rracach zarzadów Gazowni i Elektrow• wskich J•~St olbrzymia. ferencjt;, celem zlikwidowania zatargu. 
ni M.i~i~kiei. • Zarobk! ojca rodziny, śleczacego po •••••••••••••••••••••H••••••H Od ~918 roku pracuie w Towarzystwie K"re· 18 d · d k t t W d 
dytowem w Łodzi, zajmując obecnie at-anowisko go zm na s romnym ;varsz a em nie z)elę Wyszynk 
Fe7 esa. pra:;y, wynoszą raptem PO kilka złotych t k „ b „ 

Za swą działalność .niepo-dtegłośc!owe, został tygodniowo. run OW za roniony 

W cląa:u ubiegłego miesiąca rada budowlana 
zarządu mlelsklego rozpatrzyła 297 nowyclt pia· 
nów budowlanych. Z liczby tel 164 pl:my za• 
twierdzono, a resztę zwrócono do zatwierdzenia 
I zawieszono. 

~· * Przed sądem okręir;owym stanął wczoral lud 
wllc Wolski, który po sprzeczce z tona zamor· 
dowal lll w mieszkaniu. Morderca lest cbory na 
kiłę ł padaczkę. Rozprawę odroczono do dnia 
14 bm. celem wezwania biegłych psychJatrów. 

odznaczony Krzyżem NiepcXłle!!łości, Ostatni() chałupnicy zwrócili się do ł..6d -
nakładców. z żą<laniem podwvt~1 płac, (v) w związku z wvb~!m 'd~~~u. Skr6fy felegrallczne. 
Jedmk zabiegi Ich nie odniosłv zadnego I w niedzielę dnia 8 b. m. za.broruony Z<>- - Nad winnicami francuskleml przeszedł hu-

TRA WKOWSKI JóZEF~ 
ur. •v Sierndzu 20. I. 1879 r, 

Po skończeniu Szkoły Realnej w Kaliszu z:a 
udział w pr·acach Ot'!fanizacyj nie.podległościo~ 
wych szczególnie młodzieżowych zmuszony wy· 
jecbaĆ do Rosji, gdzie pracuje w ZwiĄzku Pola· 
ków. ~ 

W 1908 roku po powrocie do kraju załruo11io· 
ny zostaje w mal!istracie w Kaliszu, nastę,pnie 
rnechod,zi do służby państwowej. 

Dłu!!oletni prezes Stowa'l'zyszenia Kupców 
Dct;i\ic-źnych w Łodzi. 

Za swą ,rozytywną działalność otrzymuje go.d· 
ność i:rezesa honorowego tegoż stowarzyszenia. 

Jako założyciel Towarzystwa Przyjaciół PFzed 

skutku: I wreszc~e wczoraf na ogólnem 

1 

stał wyszynk i sprzedaż naip0j6w aLkoho ragan, który wyrządził straty .-1ynoszące so 
ze~ramu _chatupmków. w którem ~dział ]owych w res.tauqoa.cjach i sldepaoh, w mi!Jonów franków. 
wzięto kilkaset osób, potowa memal · czatSie od godz. 12-tej w południe w sobo - Pod Odyniq wydarzyła ste katastrofa ko
mieszkańców tej osady, rzucone zosta· I tę .do godziny 12-tej w · południ-e w nie· lefowa. Pociąg towarowy najechał na pociąg 

dz I wiozący w.oJsko. 11 tolnlerzy I 1 kolejarz zo-· 
! te ę: . , . stall ranni. 

mieścia Bałuty w Łodzi dąty do pc>dnies!enia tej l WMm1 naruszetlil.a POIWYŻszego za.ka·• - Hiszpanii zderzyły si~ dwa poc!:;uti. 16 
dzielnicy pod. ~ażdym wz!!lęi:łem. . , ! zu karani będą grzywną do wysokości zł. f osób zostato rannych. 

Jest ławn1k1em S?d11 Pracy przy Sądzie O.kr. 300 · ar t d d · 14 · ale· · od i . . . 
i członkiem Komisji Odwoławczej podatkowei. 1 

1 elsz em fo . n~ ' mez l z~te i - M:n1ster spr~w zagramcznych An1li!, ttoa-
W oS'latniej kadencji był członkiem Rady ,: ewe n tua n~)!o co t~1ęc1a zez wo en1a na J re, zachorow~I l me _mó&ł :wyjecba_~ do. <}en ewy, 

Miejskiej z ramienia Bloku Goapodał"cze'o. pr,zedłużerue s!odzin handlu i konceejiL · i . . . 



„ez:mn 'Z e.JX 

t~~: .~~~~~t. Bo I~ cz ki prac o w n i k. ów mi eis kich 
rze"~·~~~~~:p~~tJ:~~e~~ ~:~:st;k:.aj~.~ W obawie przed redukcjan1i.- Dziś konf erencj-Jl 
6.50: Gnnnastyka. 6,50-7.20: Muzyka (płyty). t (ił k 
7.20-7.3() Dziennik po.ranny, 7.30-7.SO Muz}'lk U p p~ rezy·.len a az a 
(płyty), 7.50-7.55: Odczyt pTo~amu na dzień • U 
bieżący. 7.55-8.00: PaTę informacyj, 8.00-8.tO: ł.ódź, 6 września. władz w"'ewódzkich, celem uzyskania' półkolonii w Zarządzi~ Miejskim na taki 
Audycja dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57- ~, dl 
:2.03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra· (v) Dziś o godz. 11-tej przed połud- nowych etatów dla niższych funkcjo.na· okres czasu, jaki wymal!any jest a o-
kowa. 12.03 - 12.15: Dziennik południowy. ń.iem przyjęci zost~ priez p. prezydenta riuszy miejskich, jak posługaczy szpital· trzymania ustawowej!o zasiłku. 
12.15-;;-12.40: . Audycja dła szkół p. t. ,,Zlot w Głazka przedstawiciele związku, grupu· nych, zam.lataczy, dozorców i t. d., któ· Wreszcie dele!!aci załatwią rówmez 
Spal~ (audycia dla dzieci starszych). 12.40-13.25 i'ącego pracowników mie1"skich. Deletła- rTy dotychczas zatrudnieni są jako pra· · sprawę przydziału węJ!la na zimę dla 
Z~społ ~ameralny Niny Mańskiej - „Zapomnia- 6 " h D h 
m ~ompozyforowie". 13.25-13.30: Chwilka dla ci poruszyli na konferencji szerel! .>praw, cowni<:y kontraktowi. pracownic kontraktowyc • otyc czas 
kobiet. 13.30-13.35: „Z rynku pracy". 13.3:>- żywo obchodzsteych pracowników miej· p t . t · awa war bowiem pracownik kontraktowy otrzy· 
14.30: Muzyka le~ka o chara:kterze egzotycznym k' h ~usz~n.a .ez zos ~l..nt·e spr . . - mywał węgi.el na zimę wówczas, gdy 

. (płyty). 14.30-1s.2o: Przerwa. s ic • sztatow mie1skich, J!dz1e w okresie ZlffiO• d h 'k. t t h · . ło 
15 12 15 5 p 1 W pierwszym rzędzie porusz0t0ą została . duk · d · t wuc pracowru ow e a owyc wzię 

· - .} rzeg ąd giełdoW)' łódzki. . wym, następU)e r~ C)a n1 pracy W Y • b' ..l- • d • ·1 ŚĆ t · na 
1.1.15- 1.'i.25. Przepląd giełdowv warszawski. _ sprawa wynaJ!rodzerua za niewykorzy· godniu. Ponieważ w roku bieżącym na. s1~ _ie Oui1-1owie z1a no. za o, ~e · • 
15.25- 15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. strune urlorpy przez dozorców i zamiata· t t .. k' ·ą b ć zreorgimi leznosc za pobra11y węgiel zostanie po-
15.30--16.00: ,,A im staTSze tem lepsze" - po· czy w parkach. Funkcjonariusze ci o· warsz a "( mte]s ~e ma) Y . k' • kryta. 

godna audycja wspomnień w wyk. Hanny zowane i zam1emone na mie1s te war· Ob . d l g · • tł · a 
Brzezi ńskiej i Tadeusza Olszy. trzymują dodatkowe wynagrodzenie za sztaty reperacyjne z jednoczesną reduk· t . ec~1e. e.će ac1 z~!ocą uwtł~6lę n 

16.00-16.15: Audycja dla chorych w opracowa- pracę w niedzielę i święta, co jednak w . ś • t d ~ vch tam osób dele o, ze n~emos za povrany wę51e &O-

niu ks. kapelana Michała Rękasa. rozliczeniu urlopowem , zostalo pomi· CJą. czę c~. za ru 
11

'' .nb k' · stanie pokryta. . 
16.15-16.45: Koncert orkiestry Tadeusza Sere- ga,ci prOStc będą, aze Y wszyscy, torzy Ob · d 1 · · 

dyńskiego (tr. ze Lwowa). nięte. maią ulec redukcji zostali zatrudnieni w . ec1:1ie e ega·ct. zwrocą. ~wa_gę n.a 
16.45-17.00: „Wrzesień na niebie i ziemi"-po- Część niższych Iunke-ionarjuszów Za- charakterze woźnych miejskich, lub to, z~ ~uesłusznem 1est obciąz~me. prai-

)Sadan:ka dla dzieci _ w opTacowaniu dr. f". rządu Miejskiego otrzymała przydział 1 h · · 1' b · · cownlikow etatowych odpowiedz1alno-
Burdeckiego, J. Orłowskiej-Wemerowej i na etaty, zati\vierdzony przez urząd wo· sxko nyc 1 me zos.Ła 1 poz awien.i pracy, I ścią za należności pracowników kontrak 
St. Sumińskiego. d ki al dn d przyczellt J>rtyd.ział na inne stanowiska t h · . 

17.00-17.15: „Wystawa w Brukseli" _ repor· jewó z ·, . e m.i;tn° to,. urzę !cy c! .o- oowinien się odbyć jakna.jszybciej. I owvc · 
laż Kązimiery Muszałówny. tychczas n1e maią etatow, pon1ewaz pra . . . 1 •••••••••••••••••• 

17.15-1.7.20:. Minuta poezji, _ wiersz Józefa cuią na niewłaściwych stanowiskach. Po, W, zw.tąz~u z ~akoncze11;1~m Il turnu· P!~~ • • 
Czechowicza. nieważ sprawa etatu jest doniosłą dla I su połkolom1 letnich, częsc personelu • 

17.20-17.5k0: WHaydn: Kwartet op. 1 Nr. 3 Es-dur każde~o pracownika deleJ!aci ~nterwe· pomocni<;ze~o, która zatrudniona była 1 ~· ·· • 
w WY' • arsz. Kwartetu Smyczkowego • • . . '. 'łk ~ · h t ł b ' b -- -

17.50- 18.00: Poradnik sportowy, · niowac będą w umeruu pokrzywdzonych. na po . c1.on1a.c , poz.os a a o ecn.1e ez ~...... . 
18.00-18.~0 : K~ncert chóru mieszanego im. Dam· Niez._leż.nie od powyższej interwencji, pracy 1 pra~ do z.~s1łku. W zw1ąz~u .z '*AJ. - · 

rota 1 or~1estry- 73 p. P. pod dyir. Kazimie- przedstawidele Związku Związków pro tern, deleJ!aci proo1c będą o żatrudtueme 6 WRZESIEiq- 1935 · 

18 3;za1:;~aPag(~. zk KatCU:<l\ R d . "'ad sić będą p. prezydenta o interwentję u ' wszystkich zredukow~nych pracownic Najwcześniejsze godziny rann:·przyniosą mi-
• i' ową . · wy

0
gi ~n d zJ p7: ąt 0 k~mą " · •~Ht••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t'•••••••o••• ly i przyjemny nastrój i sprzyjają załatwianiu 

18.40- 18.45. o w~:~;tld.ema~ot~~sr:k:~ i. I N .dł . s li . tramw . wa w· Łodz·1 ważnych spraw w urzędach i sądach. Począw-
18.45-19.10: Muzyka operetkowa. aj uz z:a DJ:l :a10 szy od godz. 10-el nie należy rozpoczynać nic 
19.I0-19.20. Zapowiedt programu na dzień na- U U , U nowego ani załatwiać interesów pieniężnych. 

stępny. , Od godz. 11-el do godz. 13-el działają ujemne 
19.20-19.35, Koncert reklamowy, Ciekawe dane, dotyczące ruchu tremwa1owego wpływy dla ruchu i komunikacji, us!yszymy o 
19.35-19.40. Wiadomości sportowe lokaln~ Łódź, 6 września. waj li.nji Nr. „4", bie~nący z Chojen na wy~adkach i. katastrofach. Pomyślny r.brót ut· 
19.40-19.50. Wiadomości sportowe ogólne ( ) Ł- _, . . k . k 1 M k (k · Pom kiej) przy tom1ast o tei porze wezmą sprawy miłosne. 
19.50-20.00: Aktualny monolog, . v U1C1Zirun1e, oirzystaiący z omu· u . or& ą ramec ors . ! ."I Późniejszy okres do godz. 15-ej nadaje się do 
20.00-21.00: Koncert muzyki lek·kiej w WY'k. or· nikacji tramwajowej w mieście za.pewne .czem przebywa on trasę długosci 9,9 kt· kupna i sprzedaży domów i gruntów i przynie-

kiestry P. R. pod dYT. Stanisława Nawrota nie zdają sobie sprawy, jaka linia tram· łometra. si~ no.we pomysły i idee. J_est to także odpo-
i Stefan . Witas (śpiew). wajowa posiada najdłuższą trasę a jaka l Najkrótsza natomiast jest trasa linji t ~iedm. czas do nawiązywania stosunków z ki.· 

21.00- 21.10: Dziennik wieczorny. 'k . t ' 

1 

N 2„ t . kt. · d · od ul' s1eram1, lekarzami I osobami mającemi stycz. 
21.10-21.15 Obrazk.i z Polski współczesnej. . na1 ro szą. r. '! . • rai~wa1u.' orv ie ti~ !cy ność z morzem. Koło godz. 16-ej dobrze jest wy 
21.15-2~.30 : Koncert symfoniczny. Udział biorą: Otóż najdłuższą trasę przebywa tram Zagai1!1ikowe•J1 sta1ąc przy .sz.p1talu un. ruszać w podróż morską i załatwiać sprawy 

Orkiestra P. R. pod dvr. Grzegorza Fite!ber- waj linii Nr. 
11

6", który biel!nie od cmen· I Mo.ś~1cktęgo aż do Bałuc~eJ!o Rynku! wymagające szybkiego zak?ńczenia . Między 
22.3J~_23~g8·: RMu~łaKoo~~t~\r~fo~e:iR.\;,.a. dyr. tarzy na Dołach do ul. Szpitalnej na koń· przeieżdża oo tytko 3,9 kilometra, czyh g?dz. 17-tą_ a godz. 19-t~ mo~e łat~o d_ojść ~o 

Zdzl.sława Górzy"'sk1'ego, _ cu W1'd„ewa Trasa ta mi'erzy 11 1· pół ! akurat i'edną trzecią część d'rogi prźeby m~porozu1!1ień ~ osobami płci odm1enne1. Dzia-
" . • ... · • _ · j . . • , „ '„ __ łaią również niepomyślne wpływy dla stanu 

Z3.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla kilometra. Na dru_!!iem m1e1scu pod wa11e1 pr~ez tr'aJtllWaJ hn11 Nr-. ,,~. z11fó'Wla. U!obotft •']}Cfdatńyrtf 'Yl'!f zaziębieni! !k· 
komunikacii lotniczei. względem długości trasy jest tramwaj łi· •„••••••••••••·--•-• .... „ leca się ostrOii:ość, szczególnie zaś dotyczy to 

23.0~ej 25~~;e~;y cP. kR~certu w wyikonaniu Ma- nji Nr. -„O", t zw, okólny, który biegnie , Dyi:UP)f „aptek- I -kom~t. .Wi~<:z~r; ~akże ~apa.wiada się nies~-
AUDYCJE ZAC.'RANICZNE od Plaicu Wolności do Placu Reymonta i · Nocy dzisiei'szej dyżurują następujące a.ple- 161?1e 1 przy~ie~!e przykre ~ozczarowama w 

ANG J (N • W · • · k s k M K I· · (Z · k S4) s k związku z. na1bhzszem otoczemem ; rL A at. Prol!r.). Koncert Beełbovenow- spowrotem do Placu olnośct znow l!Il· 1: u c, . asj)eruew1cza giers a , u c, . . · 
ski z Queens-Hallu. . l' . Dł .• t . t · J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewiczal Dziecko dziś urodzone - ambitne, energfcz· 

KOPF.NRAGA. Koncert symf. Dyr, M, Malko. n~mi li ~cami. . . ugosc ei. rasy wyno~i I (Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. Szata ne, posiada talent organizacyjny, samodzielne, 
BUDAPESZT. Recital skrzypcowy. m~ o wiele mnte), gdyż 11 1 1 3 część kt· (Przeja7.d 19) M. Upca (Piotl'lkows.ka 193), A. lubi podróżować, gwałtowne, sprawy erotyczne 
WIEŻA EIFFLA. ·Koncert symfoniczny. lometra. Na trzeciem miejs<:u jest tram· Rychtera i B: Łobody (lt Listopada 86i. w życiu odgrywają wielką rolę. , . 

I ROZDZIAŁ SZEśćDZIESIĄTY DRUGI pary&kich. .. , ' 1·• DZIEWCZYNA NA SAMOTNEJ PLAŻY .-Prawdziwa mała infantka hiszpaii-w .1 
e (ei• n 

1
. z• m 

1
. ło.s' c' :,W~z;ru~esł:z:aejąscnaa o telll wszystkiem co za~ło między ska, wylegująca się na płowych piaskach nim a pi~kną Reną Grenową myślał te· bursztynowego Bałtyku - rozmarzył ~ię 

raz Janusz z niesmakiem, kiedy uciekł· wraca1ąc d-0 domu. . 

I szy ze zbyt roinei p·laży, przechadzał się Nazaiutrz, przechodząc lasem, zbo· 

N Ż I po lesie, ciągnącym się w stronę Juraty. c~ył ~n?wu w s.tr~nę samotnej plaży i ku 
- apiśa.ł specjalnie dla „Expressu" Andrzej ańskl - Dobrze mu tu było_ zdała od gwu

121
wie1k1e1 radości uirzał tam znQIWu samo· 

117 i zgiełku wśród pa.chnących żywicą so· tnie s~edzącą nieznaiomą. 
-- sen. Przypomniały mu się dawne lata Dz1ewc.zyn8; miała na sobie cze·rwo· 

:Wówczas o.n objafoit jej oez ogródek: walam, obowiązuje Cię,· nie wolno Ci d.zie·cinne - i zielone knieie Białodąb- ny, le~z piękme sto.nowainy kostium ką· 
- Zrozumiałem, że hk jak z lekk:em potem obrażać mnie. ków. Porwała go wielka tęsknota, ateby p1el?wy. Puez ~hwilę czerwień tkaniny 

sercem ponuciła mme pan~ wćv.rczas, A może cała nasz:il ostatnia sprze wrócić do rodzinnej wsi . i pomodlić się zami~oct.ała na pia.sku, poczem dziewczy· 
kiedy byłem biecir.y i n~c nie znaczący, a· czka była tvlko krótkotrwałą bu- przy J!robie oica i cii0ttki. !la, mby. rusałka sk?czyła w zieloną tań 
żeby wyjść za ciowieka, który posiadał rzą? Jeśli tak, to p•rzyje:f.dt do ninie Czasem zapuszczał się do Juraty, i rozpręzywszy ramiona, poczęła płynąć. 
lepszą ainiżeli ja pozycje socjalne i mają· do Gdyni. Będę na Ciebie czekała- J!dzie wśród starych drzew i piasków bie Raiszek śledził z zachwytem humonii 
tek, tak samo i teraz, '.iiedy doszedłem i wybaczę Ci wszystko. liły się w iście amerykańskiem tempie n.ą rytmi-c.zność iei ruchów. Zastanawiał 
do czegoś, gotowa jec;t pani porzucic zu· Lecz śpie.sz się, bo już jutro mam zbudOtWane wille i domki. się,, c~y me wartoby rozebrać się pośp.ie 
bożałego męża, ażeby pójść da~ej przez zaJtlli-ar wyjechać. I nie wiem, czy Raz podczas takiej pirzecha.dzki zoba s~me 1 korzystaijąc z teJ!o, że kostjum ·ką-
życie z człowiekiem, który dostrczy jej spotkamy się z:nowu tak prędko. czyi siedzą.c• na samotnej plaży młodą pi~lowy miał z sobą wskoczyć do wody i 
środków na luksus .i roi:rvwki... Ale, nie· Czekam na Ciebie, Kochanie. dziewczynę. popłynąć za piękną nieznajomą. 
stt>ł ;, plan pani r-ie udał się. Zbyt wiele Twoja mimo wnvstko oddana Ci Było c~ niezwykłego w iej świeżej, Niemniej uznał, że agresywność jego 
przeżyłem, zbyt ~iuroiwą :.i:yciową szkołę Rena. l>ronzowej od dońca twarzy. Janusz mo.s!łaby zrazić dziewczynę, wyraźnie 
przeszedłem, ażeby nfo nauczyć się s.zu- Młody doktór miał w niezdecydowa· przystanął mimowoli, spoglądając na to szukającą samotności. Kiedy więc zoba· 
kać w swoim naibliższych prawd.zi· niu pachnący chypirem list Grenowej. Zro urocz~ ziawisko. • . czyi, że nacieszywszy się pływa.niem, 
wego człowieka. Powiem pani wręcz: nie zumiał, że był może za ostry w stosunku Dziewczyna, nie wiedząc, że jest wraca &powrotem do brzegu, oddalił sie 
posiada pani waiorów na to, ażeby zo- do tej k·obiety, która . niezdolna była do śledzona, leżała na piasku bez ruchu. dyskretnie. ' 
stać moją żoną. zrozuniie.ma wła.snei niemoralności. ~fa~ rozwiewał j~j k~.cz~ wł.osy, a pro I znów dnia teJ!o, rozbierając się wie 

- Ale na pr.zelotną awanturkę ze Wsia.dł do motorówki i pojechał do ~!e?1e. słońca zł.ociły 1e1 lftętkie, harm~· czorem, marzyła mu się ciemna twarzy· 
mną poleciał prun„ Na to byłam dobra„ Gdyni. Tu w najbardziej eleganckim za· nqme 1akgd~by dłut~m starożytnego m1· czka dziewczyny w czerwonym gostju
Podłyl - syknęła nib'i na.deptana żmija kładzie jubilerskim wybrał piękną bran• strza wvrzezb1one ciało. mie, owiana burzą czarnych włosów. I 
Rena, poczem, nie og:ądając się, poczę· zoletkę, wysadzaną brylantami i wraz z . Wreszci~ nieznaioma ot~arł~ o.c~y, a z~ów głowił się nad rozWiązaniem zagad 
la iść przed siebie. bilecikiem posłał tei, którą tale bardzo u1rzawszy intruza, który zmącił 1e1 sa· ki, skąd zna te subtelne, jakgdyby ze sh. 

Uszedłszy kilka set metrów, przysta· kiedyś kochał - a która dziś była już motność, nie pr.zyjr~awszy .mu się na~et rej ka.mai wzięte jej ryły twarzy. 
nęła. Łudziła się może, że mężczyzna ze· dla niej!o ndiczem. · aobrze, Qdwrociła się do mego plecami. Trzeciego dnia, kiedy znalazł się zno 
chce za nią pogonić. Ale Janusz, zaciąw Tym drog~m upąminkiem pragnął od R ek · ł 

b I . ł d-~ . . k . w·dzi1'ę„zyć ...:ę 1'e1' za wszystko, czetło asz zrozun11a ' że nie jest .tu. zbyt wu w pobliżu samofoej plaży, do·znał roz 
szy zę y, eza „e1 na pias u, nie po- ... ..,~ s ·1 ·d • • • b ł ] b 
ruszawszy slę nawet. dzięki niej. zamał: za całe szczęście pier· mi t wt ~tany~ gosc~em, · Y z~ś n": ty e cz~rowania nie zo aczvliśmv tam pięk· 

. Nazaiutrz otrzymał od Reny . dług~ ws1zej miłości, za jlorycz pierwszych za- t~towny, że nie chclał zaczepiać mezna ne1 panny. P,i:zez ch;vilę stał nie zdecy· 
list, pełny zaiklęć, wymówek, gr6tb 1 wodów -:- i za szaleństwo przedostatniej ne1 damy. dcwany czy lSĆ dale1, czy też zawrócić, 
t>róśb. nocy - które zresztą było tylko przelot Powędrował więc dalej w sfro.nę la· Machimaln.ie spojrzał w ~órę i zoba-

żle zro.zumiał~ś mnie _ pisała ną Pl'ZYgodą. su, lecz wspomnien~e ~mnej główki i pa ' czył nadcią~ające z zachodu chmury. 
Rena. - Nie iestem ta.ka materjali· Rena Grenowa mazu.miała widocznie ry czarnych octu rue opuszczało go. - Za.nosi sie na deszcz - konstata
stka jak sądzisz i kochl.m Cię moc· !jego intencje. Piękna branzoletka po· ; G.dzie ia ją już ~ogł"m widzieć?- wał. W tym samym momencie usłyszał 
no. Ty jednak zdeptałeś moją god· krzepiła ją mocno w jej melancholii i o- RłoW'lł s1ę, błądząc w cieniu sosen. szelest czyichś krc·ków. 
ność i moją mił0ść. 1 słodziła gorycz zawodu. Lecz napróżno strał się odpowied:deć , Oglądnął się szybko - j zobaczvł tę. 

Powiem Ci tylko jedno: w ten I Na .drugi dzień opuściła Gdynię. Od· ·! samemu sobie na to pytanie. Wreszcie o której marzył. · 
sposób nie pos~~~uje .ż~e~. ~en·l ~ąd iuż J~usz. Ra.szal< nie spotk~ł jej ni· ~ąsze~ do k~l\l~ji, że. pr~wdopodobnie l 
telmen. Noc ~ń, ~ Ci ofio.r..o * ~ na at~ -~ ty-. ~n-k, ~ WJddał w 1akum .z mue6W'i (Dal.ty cląjl Jutroł 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWIfSCL - Niech pan hrabia postara się je cze przed lustrem. się ułoży i wr'óci do Warszawy ... 

d.~i~:n~:i}~~~~~~~k~~~a.;o~ł:!ic~~~Z~~~c~;~ odzyskać ... Oczywiście.... - Lucy ... - zawołał uradowanym Gdy pisał te słowa w celi więziennej, 
I~kalu "Albatros". · gdzie wystepuJe tajemnicza Baroh wyszedł. głosem, - Nie gniewaj się na mnie! ... łzy kapały mu na papier ... 
para tancerzy w maslt.acb _ .. Orzegorz I JII- A dyrektor Renn wpadł do buduaru Te był żart!... Idziemy do baronostwa! Nastał przedostatni dzień roku 1933-go. 
Ilt~... On lest synem kamerdynera, ona _ hra- pięknej pani Lucy, która stroiła się jesz Warszawa szykowała się do pożegnania 
blanką. Julitą Krasnowską. Hanka kor:ha się .. --:u'·- starego roku i powitania nowego. 
;lotalemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie Po południu, gdy Hanka smutna i za-
zwraca na nią uwa~l. . Rozdział 22' 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada niepokojona czekała na .list od Grze-
.nagle na lśniącą posadzkę, Jakiś mężczyzna ~p04e.Onl· 6Jł ~ Dl-~"OQ~ .Cf. • " gorza, ktoś zadzwonił przy drzwiach. 
'~e fraku podbiegI do nieruchorno leż'lcei tan- ,J, I.H ...... " ..... U \7;11ił(.gNI~fD Żywiąc nadzieję, że to może on, pod-
cerki, przylotyl ucho do obnażon!!i pier:;1 I 0- B biegła do drzwi lecz zamiast Grzegorza 
żnaimil, że tanc;erka nie ż.yie, Na lei ramIe- aron wpadł do hotelu jak bomba. Robert - Ale on jeszcze wpadnie w ' ' . .. 
niu widnial krwawy znak w kształcie tróikąta, Julita leżała na kanapie i układała pa- moje ręce ... Tutaj już napewno nie wróci. Ujrzała na pr?gu Goryla. Zauwazyf JeJ 
Przybyły lekarz sądo t , d 'I ż t ' 'k Sl'ansa ' P' . k' 'ł' rozczarowame. wy s wler Zl, e ancer a ' am moze zare wlrowac ca Y lego ma- W'd' . . . Jyl~ jes~cze w chw,i1i, gdy badał ją jegomość ' _ Zapłacisz mi za wszystkc! _ ia- jątek... -. l zę, ze spodZIewała ~Ię pa~lI 
~iel~rn~~~y .}~k~~~.?· :~kjObeCzał~~d~~kalu, lecz wolał baron, rzucając kapelusl na stół. Julita wolałaby zarekwirować Ro- ~OgO mnego ... G rzekt b D0!11yslam SIę 

G.rzegorz Lubow, wezwany do martwej. - Ja ci tego nie daruję, oszustko L berta, ale na to nie było rady", Robert Wo~od'''' ? zy rzegorz aWI Jeszcze w 
ultlawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swemu - Mógłbyś do mnie mówić spokoj-, skorzystał , z jej pomocy, a teraz zwal- 'Ile nT' k' Sk d . ? 
wl~ll(iemu przerażeniu; że to nie jest Julita Kra. niejszym .głosem -:- ?dpoWiedziała, nie I' niał ją z obowiązku "i,nformowania go"... .R b at'" ,ą ł pan WIe o t~~ ,'. d 
snow$ka,' ie~o partnerka. lecz nieznana kobi( ta, przerywając , układama kart. Musiał przyznać, że Julita przysłużyła kł d o, e~ nap,I~a J'!lub ow sz~sk lemł ?-
Dalsze badania 'lekarskie wykazaly, że niezna- _ .Wyprowadziłaś mnie z równo-Imu się bardzo, Baron miał w \Varszawie a .n?e l prosh, aze y Za?ple. owa, Sl~ 
~:~o~~~~~ka została w podstępny sposób ta- wagi!... Mam już tego dość!.,. Gadaj kim Walka, on zaś Julitę. . c~~llowo Hanką. Goryl wle~zIaf wIęceJ 

Nadkomisarz Usieki, prowadząry ślf'r:lztwo był ten Smith, z którym spotykałaś się Gdy Walek dcniósł baronowi, że mz tIan~a, ale 1:lkrył prze,d mą .prawdę. 
w tej sprawie, staje wobec n:erozwi'>l,a'nej za- W Warszawie!?... Grzeg;orz zamierza udać Jię do Wiednia -:- MIałem lIst od pam narzeczonego 

G 
"J l't' d' I . , " ' - skłamał gadki. rzegorz zeznal, że Julita ~<ral.nowska, . U,l a po mos.a nan swe czarne, . von Stoltz nie ukrywał swych zamiarów _ C· . ł? t . k 

Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- WIelkie oczy. , prze Julitą i razem z nią wybrał się w o on panu,PIsa. -,zapytala, Ja 
stawionej przez iei oica. hrabiego Krasnow- _ Znasz go chyba leniej niż ja ... podróż do. stolicy AustrJ'i. Ale .lulI' ta przy I gdyby przeczuwaJ~c, ze jej narzeczone-
skiego, który Zgi:ląl w Rosji wraz z żoną, Pie- ~ mu wyrządzono wlelk krzy d niądze, złożone w banku ;~Iita ma otrzymać Robiłeś z nim pr~ecie jakies, int.e~.esy ... rzekła Smithowi, Żf! będzie go informo- _ Ż t " ąd b' w. ę., . k ' 
w my~1 testamentu z chwilą ukończenia dwu- - Tak ... Dl) dJabła z takleml mtere wała o każdym kroku barona ... Zawiado- .. e s arama Jego ? le,gaJą JUZ on 
dzlestu lat. a więc za dwa lata. H'rabia Kra- sami!... To był twój kamrat!... Razem I miła go więc, również o tern, że baron ca l ze ... wkrótc,e 'p~zYJ~dzle do War-
śnowski przed śmiercią wrecn"l testament ojcu ch, cieliści e ,mnie oszukać,!.. i os,zukaliś-lwYbiera się do. WiednJa... szawy wraz ~, plemęazm?l ... 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie l1)oże 'Al t d' P A czy Jest zdrów się .luż takiemi sprawami zajmować ze wzgIpdu c~e.... . ~ Ja wam ego me . aruJę ... , 0- , Gdy więc VI jednym wagonie jechał - Dl " '" ? 
nil , swói wiek, przeto sprawe te ulClI w r;:we mewaz lego tu nie,ma, WIęC ty mI za' Grzegorz, w drugim baron z Julitą, Ro- a~ze,go pam ,o to pyta .... , 
ręce młody Grzegorz, .' wszy~!ko odpokutUJesz!.. Musisz go tu l bert zajął miejsce w trzecim wagonie. . -Bo /'~~ .er.l v me~o barJzo nt:--.spo-

Nad ranem poliCja odn1laz!a prawdzi.yą Ju- z~ablc, słyszysz?!... A przedcwszyst- Nie udało mu się, ni.estety, uchronić Grze kOJ~a, .. Nl:~n pan l?Ow;e p~a,~d~" . t;~Ie. 
lItę Krasnowską, kt?ra w sta~ie Mw~ółpr~y- kIem musisz mi powiedzieć kto to jest! gorza od podstępu barona, który uśpił g~eJ nocy. sn',!o m'. SIę, ze . wI~zlał~m . ;rze 
tom~ym leżała z.a mlas~em. . JU~lta. potwwdzlła" _ Dopóki się nie uspokoisz .nie ' będę l go, a ' następnie oluadł br.zczelnie. Sla za wl~tIUCI!t1 kratamI,.. ~fyc!ągał ku 
~e le~t. sp~dkoblerc:Zy01a.... wlellnel fortuny, lecz Z tobą rozmawiała' . I Al W' d' ci b t t ł d mnie ręce ja~q!r{ybv chciał wydo~.tać się 
lednocześnIe oskarzyla \.Jrzegorza o to, że on . ' . e w le PIU 1,0 er roz oczy na ł,t, Ob· Ć1 " • 

-1<\, wla~ni.e wyw:iózh!!ll' rfnilt~t3; 4h~lIc .~~aT'rnlćl , - . Zbstaw itwa~}ę,., §~IQn,ow.e cep;;' pJpl quJp'ą.~.opie.kY ,i kO.11)unikQw.a1.s!ę na wo ~o:;c .• ~, ,,~ ~ Zlfam SI.~ cała zlana 
' ieln,laJ:),teIY, Grz.egorz je~t zdumiOny_ temi ze- ,gleleL: ~u~zę wled,z·!€.ć klm . -Jes~.snutJ;~ J cfęsto . ź J ulit.ą. ~(3dy Saron rzucil się na po~e~ ... l. dh~(,Q() l .. s~em dZIS. p~rze~ "ałyc 
-~Iaml I tv.;l~OOi ' '%e w <\(,ła~stwO!J Nallt~p-i - &~p~eić\..;; ., ·10 był twoJ ' l1ł;l' -!\~a.iar~ ze .na,stąpit rpoment czynnej d~le? taka m~spokoJna ... .wH~" &1.1 pan 
' l1ego dnIa Julita cofnęła zeznanIa" korr,lDron:lltu: gOŚĆ... ' lnge.rencJ" "'. > ' ., pOWie prawdę.. . 
lące Grzegorza, tłumacząc się prZYWIdzenIamI A . . : I. p t ł ' . ł l t", _.1 nerwową chOTfJba. - .led~ak pO~lJe,sz mi, bo.:.. Ale baron tym razem uniknął l{arzą- . a rza a .nąn. ł:l a~a ~ym wZrO~ICJll" z.e 

W domu Grzegorz zostaje list. w którym . ~zucll ~lę na mą 1 począł Ją nagle cej ręki sprawiedliwości... az Gorylo~'I, śCIsnęh SI~ ,sen;!'! 1 spu['~lł 
· tnpnimowy autor. nazywafąc siebie "Robertem", dUSIĆ. , ~obertnie wątpił, że ręka ta po- o~zy. Zadlawlła ,11.0 trafn\.'sć .prZ,et· ,zuć, Ja· 
umawi: sie z nim na s16sta wie\:zór w ',arze - ZostawI... Bo będę krzyczała'!.. chwyci go wkrótce i już nie wypuści. kle, opanoNa.ly Jel -.e.rce. ~h.e ~mlał, kł~ • 
•• 2aby ' . . . , ::- Krzycz... Wszystko mi- jedno!... Przedewszystkiem Robert poczynił mac wobec pra'wdy, Jaka leJ Slę oblaWl-

Tam Grzeg?rz dowl~duJe sIę. że zamordo- Muszę wiedzieć kto to był!... odpowiednie starania aby zwolnić Grze ła. 
;~rda ~a ta~:~c~~;~y kf:~~~~ .. nazz:a~; się ś ".ar~a W tej chwili otworzyły siQ drzwi i gorza z więzien1a, db którego wtrącily . Ha?,ka wyczuła kgo wahania i cl",!y-
prze~tępców pod prz~domkie'm ./)ory~, b~n~i na progu stanął Robert. go władze policyjn!!, przeprowadzając w tając Jego rękę, zawołała: 

c k2ch~nkiem. Robert Ole chce wymienić swego - Masz go!... - krzyknęła Julita.- jego sprawie skrupulatne śledztwo... I. - Pan COiJ ~~ktywa p:'zede ,mną! .. , 
ftazwlska •. lecz ofiar~je Grzeg?rzowl swa pom(}c Oto jest Smith! Ale, tu Rohert napotkaJ nieprzezwy- NIech palIl r:.ow1e szybko co SIę słalo 
w sp~awle wykrYCIa zhrodntarzy, Baron stanął osłupiały. -Gdyby ,uj- ciężone trudności. W Urzędzie Sledczym GrzegorzowI, ... 

· Mlędz~ Hank,ą a, Lubowem nawfą~uj7 s!ę r~al siebie na n;arach, nie przer:aziłby/ .Oświadczonn mu~ że Grzegorz uodejrza- Jest chb'l'y? ". . . 
, ~czera nIĆ przYJaźnI, ktąra. {lotem z~~l11enIa Się Sl~ tak bardzo. lak na widok tego czło- ny jest o napad .rabunkowy w pociągu i - R~czę pam,. ze ,1est 7.~r6w , ... 
dzeg~r;~!om~~~~ćęś~l: ~~~~:I t~a~~~~:a~ie~~z~~~= WIeka, którego własnoręcznie pocho- i dopóki nie zostanie schwytany praw- - NIe uspol-'oq.ę .SI~ pf:1{I ~:' nIe zoba 
dziane przeszkody. które ich rozdzielają, Han- ,?,,<l:t" na cmentarzu i uważal już za nie-I dZiWY, winowajca, władze nie wypuszczą cZęj" Jad,ę Udo ~VIeaml\!. . 

_ h. nie 1r.ogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie zYJącego. " go z więzienia. .zwroc 'l. SIl\. szybkIm krokl('m ku 
dnia, gdzie opiekuje się nia Goryl, występująCY - Więc pan .. , pan .... - ,szeptał zbie- Na nic nie pomogły świadczenia Ro- drzWiom: .' • . . 
po.d !1'aską pro.kuratora Czy~irskiego, Podczas lałemi wargami. . I berta i Julity, która zapewniała, że Grze - Nlech ~ ~e SIę pa~ll zastanOWI! -
jej nIeohec~oścI w Polsce Grzegorz wraz ze _ Tak, żyję, panie baronie!.. Żyję gorz był napadniętym a napastnikiem powstrzymał Ją - PrzeCIe to nom:ens!... 
~.y~t:r:;;i:a~!:~~~ ż~o~~~~dZi;,,~ob~l~bia~lk~oi i prz~pomnę panu jeszcze wszystkie właśnie baron von St~ltz. Grzego,rz, nape~'n? wróci Z~ ~ka dni! 
Właścicielką wielkiej fortuny Spoczywającei w pańskie zbrodme!... · Prokurator wysIał listy gończe za - Młal wroC'.~ natychmIast, a tym-

· bankach, nie iest Julita. lecz właśnie Hanka. ł - Pan musi zginąć!... ' baronem, ale Grzegorza nie zwolniono ... CZ3.JS~~ bawi iui tam tvdzień!... Dzi' ma· 
, . Dowiedzia! się o te,m r?w:lieź Krze~.ic~i, I:: - Zobac~ymy , kto pierw!... . Skole i Robert udał się do dyrektora mI: J,uz 30-~y. g.rt!dnia~ .. < ~ulro ostatni 

· de~ z czło~kow o~gamzacJI . "Krw~wy I rÓJkąt. ' - Pan mI za to wszystko zapłaCI! Renna, uprzedzając go, żeby nie wyda- dZlen!... Jezeh lutro me odbterze pienię-
kdln~lary wKrtwelawSpyrarWrIÓeJ'kumt,rŚclnhle ~YJe~hal do W

I 
dlel - Nie boję się pańskich gróźb, panie wał pieniędzy pełnomocnikowi Mały- dzy, w ta.kim !'a'!:i.~ wszyst]{:-> przepadło! 

. " ą ce ",OWIem zawa - b 'Z . .. d d' . - Al ' dh" R nąć majątkiem - hrabianki I w tym celu stara się ! .a~ome... namy SIę przeCIe me o ZI- gma. Dyrektor Renn by! bardzo zadowo '. e O'n n~Jje\:'T}o (')o uletze... ~czę 
lą "zgładzić" do chwili uprawomocnienia te- j Sial.·. ._ lony z zatargu między hrabianką a Mały P ,!-Dl , z~. wSZ.ystKL' lest w ~orządku!... 
stamentu, J Nagle padł strzał. . ginem gdyż spór ten odwlekal sprawę - :t;he, nIe! .. , N!ech mme pan ni(~ Z8-

Aby ją usun,ąć, iakn~idalej od Grzegorza .Il Zanim ktokolwiek zdołał się zorjen- wypt~cenia posagu, a dyrektorowi ban- trzymuJe!... Muszę jechać!... Zadzwonię 
.Roberta. Krzewlckl doblera ~obie do pomocy, tować w sytuacji, baron wyciągnął re- ku Wiedeńsko-Amerykańskiego stoją- na dworzec, bv dowiedzieć się, kiedy ' 
~if~~h· N.~~~!Z~(}~:~1 J~~~a~em - żArtrand:d wolwer i strzelił, mierząc w Roberta. cego' nad przepaścią bankructw'a tylko mam POC1ąg :lo WicdJ'lial.. A niech pa..., 
Siepnie do Ar~entyny w temnI ;';~~n~n~.pże' ; O~tektyw, n~ szczęści, ,odskoczył w' O to właśnie chodzjło. ' : tymczasem z łask: !-~ei ~owie Magdzie, 
Hanka spotka sie za oceanem z ukoc.hanym, porę l kula utkWIła w drzwra~h. . - I>tokolwiek przyniesie mi uwie- ~,by przygobwllll IllI. walIzkę do podró· 
Grzegorzem, I . Baro~ ,skorzystał z chWilowego za- rzytelnme dokumenty, uprawniające ,do zy! 7 • • 

. Po d?,uch miesiącach Hanka ucieka, NiesPG-1 mIeszama I wybiegł na korytarz, a stam podjęCia tej sumy, pieniądze otrzyma ... -,- . Otworzyła lUZ drzwI,. by oznajmić 
~lzew~nIe ,sPo.ty~a ~atkę hr~binę Krasnowską, tąd na schody,. krzycząc: zapewniał Roberta dyrektor Renn. _ swą deCYZJę :natce, lecz horyl zno,wu i~ 
I dOWIadUJe ~Ię ze Jest hrabl~nką, , !. - Trzyma.J~ie go!... Chciał mnie za- Dopóki jednak nie będę miał wszystkich powstrzym,at, .. , ,.... '7V" 

Baron pali teczkę w której znajduje sle, te- , biĆ!... TrzymaJCIe!.. dokumentów, wymaganych przez naszą . - PalIlI me :noz~ 11Zchac!... Przecie 
sta~en~ 'G ! Był to stary, wypróbowaHY sposób. umowę z hrabią, pieniędzy oczywiście DJ~ przepuszc.zą pamą bez paszportu i 
, an a I, r,zegorz są z. te~o powodu o~rom-, wszystkich złodziei . którzy uciekając nie wydam W'1ZY! 

j~~t z~~~~J:a::ntl~s~!~n~:::,uJeG~~~g/r: ;os~~ea~I~, krzyczą najgłośniej: ..:.... "Łapaj zlodzieja!': Baron ;~ikł. Wystane za nim listy ' - Bądź .. pan s1'ok,oiny .. , - odp~tła 
więc udać s i ę do Wiednia, lecz baron wraz zl Dzięki temu trickowi udało się baro- gQńcze nie dały pożądanego rezultatu. Hank~ - \.Jrzz~c':~ wtdocznie przec .... u· 
Julitą podąża za nim . I nowi wybiec na ulicę. Tam złapał p~erw Niewiadomo gdzie się podział. wał, ~e b~dę mu p(l,trzebna w Wiedniu i 

Aby przeszkodzić Grzegorzo~1 w iello, pracy.! szą lepszą taksówkę i kazał szqferowi Ą czas mijał... s~ar?-'1ąc srę ? .pa~zport dla siebie, slara:ł 
bllrkon

t 
kznokwut6 ,prGzeprowa~i~a '!l:st~rn~d Int.ry~ę, i jechać szybko "po doktora". Szofer rze- Zbliżał się koniec grudnia ' Slę lednocz~smc jh mnie .. , Mam więc 

WS' u e . reJ rzegorz uos!aJc Się o WIQZle- , 'ś ' . t· t l . 'k' - . paszpod ,~" t d . lIia, . I czywI cle uWI~rz);'i, ze s a SIę l!l Iś na- Hanka czekała z utęsknieniem na po- , z w~ . ~OS~I!\ n~ cz CI'y tygc: me 
Baron znowu czuje sil~ pewnv siebie i pod gły ,w~padek l p<;>Jechal na cstacJę pogo- wrót Grzegorza, który siedział w wię- l mWo~ębspokoJ~'Ue lecha~! , 

n~zw~skiem hr., Horna przedstawia się jako t>le- , towla. _ zieniu, Pisała do niego czułe listy, nie. o ec !.,illueJ o,dpQW1edZI Gn.ryl 0puś
mpo!ent Małygma, chcąc ~.Ien sp,os6b ~ag~rnąć I Gdy Robert wybiegI za nim już go wiedząc nic o jego smutnym losie, Ro- . ClI ?e.zradn;e, r~l.Imona. "A może bl,'dzie 
~ ';'~~~:ń;~ł ~it~:r~~i~st~:,gkt~::~ ;::~~~~i~ ni: było ~a ulicy, Musiał ;vięc wróci~ naj bert nie pisał jej prawdy. Wysyłał listy: wł~sm~ lepiel, le~h 'lHaru<a P?iedzie do 
stości stanowią własność Hanki ,gorę. Julita stała na schodach. Wlęk- Grzegorza, pisane \V więzieniu i jako 'Yledma... .p.?n,ys al - Moze ona mu 

Narazie jednak odmawiają wydania mu tych I szość gości h?telowych' wyb,iegła, na ko- adres, nada w~y poda wał nazwę hotelU,]' SIę tam przylla ... 
pieniędzy, ponieważ okazalo sie, że potrzebne ' rytarze zwabIOna awanturą I hukIem re-,j w ktorym mIeszkał. Grzegorz pisał jej •• 
do.k~ment~ wyłudził o~ niego Robe~t, przedała_! ,~olwero:veg~ :vyst~z~tu. ,'.. '. ,'~ ". 1 w ·tych listach, że jest bar4zo zajęty spra- (D alszy C I ąg Jutro) 
WlaląCY Slę·,' z,. urzędmka banku SmithA. , ' - UCiekł ... -'- '-ośvnadczył''- ,ż ; zatem. wą banko'Wą, . al\:! że wkrótce ws1zystko .' , . 
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i UMARl !~~~~m ~!~t~~~ I 
We wtorek, dnia 3 bm. o godz. 20-eJ w aaU 

~~ł~ ~i~0z':b~~~;ePRicfyukti~j~~~j~zki Nr. 14 od- 11Nąjwyższe poświęcenie nie zdołało obudzić miłości ukochanej. -
Posi~dzeni4: zagaił prezydent .miasta P. Futy· Wyrzuty sumienia 1· nocne wizje przyprawiły ją o utratę zmysłów 

ma, stw1erdza1ąc obecność na sah 37 radnych i 2 I · . • 

łapiJkówd · t . t k ł t t . h 2 h t' Stanisławów. 6 września. k6ba Linttnera, który po zaofiarowaniu wiała, lecz mimo to nie okazała zbytniej 
o o czy aniu pro o u u z os a nic ·c po• wr• lk' , ś . . . ł • kr . R . 6 • dł t" dl tf ba cy To tak 

siedzeń przystąpiono do rozważania preliminarza iw~e le w m1e c1e wrazeme wywo a- swe1 Wl amer wn1e, sam wpa W sympa Jl a swei;O z w · • 
budżetowego na rok 1935-36, dotycze,cycb inatv l ła wieść, że córka zamożnych obywateli chorobę i umarł. przygnębiająco wpłynęło na 28-letme2u 
tucyj . ma~i~tr~c~ich., Rozpatrzono ~udż~t elek- w Stanisławowie Ema Ramerówna po- Okazuje się, że dziewczyna śmiertel· młodzieńca, że ciężko zachorował. A ~e 
t~?w01 ~ieiskieJ , ~tory tP 0 . wycze11p1!Jące1t~ysku· stradała zmysły. Lekarze dokładają nie zachorowała w ubiegłym roku i leka organizm jego był iuż atakowany anemią 
s11 prawie bez zmian za w1enizono. Przy e1 apo• . , • . • • f • k • • • Ć i b t 'ł 
~obności poruszoną została sprawa oświetlenia wszelkich staran, by uratować młodą rze zalecth 1e1 trans UZJę rWl • sm1er .n e awe~ nas ąp1 ~· . 
krańców miasta, jak również przyległych wsi: - dziewczynę, której tragedia datuje się od Na wieść o tern, Linttner, który od· Po 1ego zgome, Ramerowna miewała 
Karniszewice i Juti;z~owice. . . . pewnego .czasu. dawna kochał się w p'zystojnej dziew· stale halucvn.acje na tle prześladowania 

Poruszono równ1ez s.prawę obmżJu pr11tdu, u- Ob' h b . t ł I . I b • oś . b a 1'e1' przez Linttnera a no nocach nie za· 
zyslrnnia lepszych warunków dzierżawnych, ewen . 1awy c OTO Y ?er,wowe1 pows a y czyme, ecz • ez wza1emn. et, ~z n, • · • , • ,., . 
tualnie przystąpienia do budowy wł11sne1 elek- na tle wyrzutów sunuenia, spowodowa· 1 mysłu .wyraził chęć oddania sweJ krwi. znawała spoko1u, ciągle słysząc 1ego 
lrowni. Nasię,pnie rozważano budżet rzet11i nych śmiercią młodeao nauczyciela Ja- Po transfuzji Ramerówna wvzdro- głos: 
miejskiej, kin miej~ki~h oraz. ~.zpitala Miejskiego, XXXXX>O )CC'.,.~X,~"""00 „Oddaj mi moją krew". 
R_elerent~m z ra~1~ni~ Xom1$Jl ~ył radny Janec· Obecnie stan zdrowia Ramerówny 
k1. Budzet rzeźm 1 km został ntemal bez dysku- • b 
sji przyjęty natomiast sprawa szpitalna wywoła- Morderczy nelson Drabowski·ego budzi poważne 0 

awy. k cały szereg zastrzeżefl, zdą±ających do po15·ta· ;:)000000000000~0000000~ 
wienia lecznictwa Miejskiego na najwyższym po· 
ziomie. Rada Miejska z zadowoleniem przyjęła 
do wiadomości projekt lekarza dr, ordynll'tora, 
że niez&długo zostanie powołaną specjalna Rada 
Szpitalna. 

Omówioną została obszernie sprawa budowy 
nowego pawifonu oraz rozszerzenia działu położ· 
niczego, Poniewa.ż do godz. 23-ej min. 40 ukoń· 
czone zostało cał.kowicie drugie czytanie prelimi 
Darza budeetowego, pTZeto Prezydent p. Futyma 
oznajmił, że wobec wycze11Pania porządku dzien· 
nego posiedzenie Rady Miejskiej naznaczone na 
dzień 4 bm. nie odbędzie się wcale, a d~iero w 
przyszłym łygodniu zwołane zostanie zebTanie 
radnych celem przyst3:Pienia do trzeciego, osta
tecznego czytani.a preliminarza budżetowego na 
rok 1935--36. Po tern oświadczeniu przewodni· 
czący zamknął posiedzenie, 

Z RZEżNI MmJSKIEJ. 
Ubój w Rzeźni Miejskiej za miesie,c sie11Piefl 

przedstawia się jak następuje: bydła Togatego -
297 c ieląt - 333, owiec - 178, kóz - 2 świń 
- 1524, chorób zanotowano~ u bydła - wąg.rzy· 
ca - 4, bąblowica - 3, wągrzyca - 37, motyli
ca - 53, promienica 1 zaraza - t, inne - 1, 
ciel <>ta, owce: motylica - 4, kozy, inne - l, 
św'nie : włośnica - t, wągrzyca - 3, bąblownica 

• - 48, gruźlica - 22, różyca - 2, zaraza świńska 
- 2 pomór - 20, inne - 8. 

NIELETNI ZŁODZIEJ 
Helena Krygier, zam. przy ul. Nowy świat 5. 

zameldowała w Komisarjacie PP., że 14·letni 
brat jej Jan, wyciągnął ukryte w sienniku zł. 30 
! uciekł w niewiadomym kierunku. Policja 
wszczęła dochcxłzenie. 

REPERTUAR KIN, 
OŚWIATOWE: - Katiusza oraz Brał djabła 

f'I OPoł. dla dziecł. 
NOWOśCI: - Kot i skrzYJPce. 
LUNA: - Żyd wieczny tułacz i Otląlko, pop"ł 

dla dzieci. 

· -·············· BJ IB 
~ ~ulowery arty~tynne ~ 
BJ ręcznej roboty IB 
li LILI HIRSZMAN IB 
~ Andrzeja Ne 27, front ~ 
d l Tel. 143-21 j8 
BJ ~ 
P.11111•11 •li ml li ~li Ił 111 RllW. 

Jedyne kino diwiękowe w OGRODZIE. 
W idownia zabezpieczona od niepogody 
I chłodu 

Dziś „Leonek" zmierzy się z Krauzerem 
Decydujące spotkanie Grabowskiego !Krauzerem. Jeden ja.k i dru.l!i zapdnili 

z Borowi.tłlkiem obfitowało w sensacyjne I kroczy od zwycięstwa do zwycięslwa, 
momenty, to też publiczność z zaputym I ubiegając się o prawo do pierwszej na· 
dechem obserwowała przebieg walki. grody. 
„Leooek", nie mogąc się uporać ze swym Sensacyjnie zapowiada się także wal· 
przeciwnikiem, walczył brutaLnie, co ka decydująca Tomow • Thomson. O· 
wywołało słuszne pro.testy. bydwai zapaśnicy rozporządzają wielką 

Pierwszy w nelsonie znalazł się Gra- siłą fizyczną. .Wynik tej walki stoi pod 
bowski, jednak udało mu się oswobodzić znakiem zapytania. 
z chwytu. Borowiak nfo wytrzymał jed Poz.a tern walczyć będą dziś do rezul· 
nak morderczego neisoo.a: osłabionego tatu dwai brutale - Schikat i Cejzik. 
Grabowski przy!lniata do maty. · Nielsen zmierzy się z Miaziem, a Boro-

11King - Kong" Szymkowski odniósł wiak z „Kin~·Kon~iem11, - Szymkow
nowy sukces: po emocjonującej walce skim. 
pokonał Schikata, który wyłamywał mu ••••••••••••••••••••••••••••••• 
palce i darł za włosy. Zwycięstwem 
tern Szymkowski wzmocnił poważnie Pomy.słowy oszust 
szanse do pierwszej nagrody. 

Nielsen i Cejzik pokazali, jak nie na grasował W Łodzi 
leży walczyć. Spotkanie to obfitowało (gr) Pe:licja śledcza znałdowata się 
w humorystyczne momenty. Po kilku Już od dłuższego czasu na tronie pew
minutM:h walki obydwai krwa~li. Ar· nego oszusta, który podawał słe za in
biter co chwila musiał ich rozdzielać, ale kasenta jednego z wydawnictw i pobie
interwencja jego nie dała rezultatu. Zwy rat opłaty z.a prenumeratę, wvstawiając 
ciężył silniejszy Nielsen po kilkunastomi fałszywe kwity. 
nutowej bójce. Wreszck w dniu wczorai$zvm do-

Nie dało rezultatu S>potlianie Krauzer szło do aresztowania oszusta. Jest nim 
- Thomson. Wło<:h Trawagl1ini poko· j Ludwik Rakowski, zamieszkały przy 
nał no·wego zapaśniika z Gdańska - ul. Drewnowskiej 36. 
Reussela. I Umieszczono go w areszcie. 

Dziś olhrzymłe z.ainforesowa.ini~ bu- Po ukończeniu dochodzenia. RaKo-
dzi decydująca walka Grabowskiego z wski sfo.nie przed sądem. 

50 zł. NAGRODY! 
w nocy z d~ia 4-go na 5-go września r. b. skradzio- HRD[lllrli ·nnMrH1i 

no na posesji D-ra ROMANA RITT A we wsi TEOFILÓW Rf ~ L Uff ~ L 
gm. Radogoszcz, 2 rasowe biale ŁABĘDZIE. 

Wobec powyższego OSTRZEGA SIĘ wszystkich na sezon bleż-.cy 

ku odnalezienia, względnie wskazania miejsca, gdzie la- llEl.ENA H 

będzie te się znajdują, laskawY znalazca otrzyma '' Z d k 
NAGRODĘ W KWOCIE ZL. 50.- 9 . awa z a 9 

Wszelkie w tej sprawie wiadomości uprasza się kie- · We1ścle P· bramę 
rować· do D-ra RITT A, PIOTRKOWSKA 126, tel. 223-88. 

Tragiczna przygoda 
rowerzysty 

Lódź, 6 września. 
{gr) Wczoraj w godzinach oopołu

dniowy~h wydarzył sie tragiczny wy
pade:c nri. ul. B.rowarnei. 

12-letni uczeń szkoły oowszechnej, 
Jan Ryczalski. zamieszkały przy ulicy 
Browarnej ·8 powracał z miasta rowe
rem. Kiedy znalazł sie już w oobliżu do 
mu, najechał nagle na fakiś twardy 
przedmi0t. Chłopiec soadl z ro·weru i 
nagle poczul ostry ból w boku. 

Okazało się, że nadział sle w czasie 
upadku na ostry kawal żelaza. który 
przebił prawe pluco. 

W stanie bardzo groźnym nrzewio
zło go pogotowie Czerwonego Krzyża 
do szpitala Anny Marii. 

DZiś NA FAJFIE I DANCINGU." 
Niigdy jeszcze nie mieUśmy okazji ogląda

nia tak doskonałych tancmeny, jak Marja i Ja· 
sza Kamiń~cy, k1ó.i;zy zbieraje, tńumfy w lokalu 
,,Tabarin". Duet Kamińskich popisuje się tań· 
cem groteskowym, który zachwyca najwybred· 
niejszych nawet · znawców, Szczegó!nte dobry 
jest taniec abisyński, 

.Fren.etyczne oklaski wywołują występy due· 
tu Armina, dwuch fenomenalnych aJkrobatów· 
kom)ków, od.twarzającyob kapitalny numer z 
jabłkiem, 

Całości pTogt"amu dopełnia~ występy tan• r 
cerki Lu-Relli. 

W przerwach między ,,numerami" publicz· 
ność spędza czas na taflcu. mając do dyspozycji 
dwa obszerne parkiety. świetna or.kiestra Szym· 
kiewicza gra najnowsze przeboje muzyczne. 

Ci, którzy nie widzieli jeszcze obecnego 
programu, mogą fo uczynić dziś na fajfie o go
dzinie 5.15 po poł. i wieczorem na ·dancingu. 
Zabawa· jest dostępna dla katdego, Jtdyż cenv za 
konsumcję są pTZystępne. 

ZGUBIONO bilet tramwalowY mie
sięczny za Nr. 1314-1 na Imię Cz Kra
jewskiego. Łaskawy znalazca proszo
ny o zwrot _do „Republiki''. 

Król 
tenorów LA.URI VOLPI oraz LIANA DIETZ urocza 

„RAKIETA" Pl 
' w pięknem arcydziele filmowem wersji niemieckiej ł 

ESNSLONCA. 
Sienkiewicza 40 Re:i:yser)a: MAX NEUFELD lw6rca 11,CSIBI" 

tel. 141-22. 

Dziś i dni nastepnych I Początek w dni powszednie· o godz. 4-ej, yr soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. Na pierwszy seans i poranki 
miejsca po 54 grosze. 

KINO J. DZIS PREZENTUJEMY WSPANIALĄ PREMJERĘl II. 
Przepiękny film współczesny na tle erotycznym p. t. . WIELKI PILM SENSACYJNO-KRYMINALNY p. t. 

„Przyjaciele i Kochanł\owie" „HALLO LONDYN'' 
w-g noweli M. Dekobra p. t. „SFINKS PRZEMÓWIL „ odslanla!ą.cy tajniki słynne! organizacji detektywów „SCOTLAND YARD" 
w rol. gł.: LILI DAMITA, ADOLPH MENJOU. w Londynie. - W roli gł.: JACK HU LB ER T. „CZARY" 

CEOIELNIANA 2. Na pierwsze seanse wszystkie mleJsca Po 54 grosze. 

LEKARZ-DENTYSTA Dr. Róż a ner Dr. Ili. hEWEłtPISZ Dr. Wołkowyski I DR. MED. 

f . Kopci owska POWRÓClł. re n tg en o 1 o g, POWROCIL. chor. wem:ryczna, skórne l płciowe. "I Ko . - k. 
powróciła. Przyjmuje od 9-a.eJ, SpecJalista chorób wenerycznych, Prześ~letle.nla t zdjęcia ren~genowskie Ceg·ielD.lilDil 11 tel 238 02 1 PPIO\VS I 

ODAŃ"SKA 37, tel. 232-55 skórnych I moczopłciowych Naświetlania rentgenem powierzchowne 1 • • M 
od 4 _ 7-ei w Lecznicy, NA.RUTOWICZA 9. Telef. 128-98. i głębokie, DJATERMJA. Przyjmuje od ts- -12 I od 4·-9 POWR.óCIL 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. przyjmuje od 9-1 i od 5-9 wlecz. _ PIOTRKOWSKA 181, tel. 222-50. w niedziele i święta od 9--1. ODA~SI\A 37, tel. 232-55, 
- ·- P!ZYimuje od 7-8-eJ wiecz-

H. s;U~C.che• Dr. liUTSZTl\DT L «:.~.~~!~a oo~t!~.~~.~.e.~ 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI! AKUSZER·OINEKOLOO DLA CHORYCH l"IA skórnych, moczopłciowych 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. ZACHODNIA 66 telef. uszy, nos, aardlo i ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
Od. 9-1, od· 5-9 pp. • 129-52. dróg oddechowych 8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 

-Po 1.000.000 zł • . 
~~l!~t~~y KURT WYTRZYC 
Łódt, Piotrkowska 141 I ll·go Listo 

pada 37-a. P. K. O. 68426· 
w niedziele i świeta od 10-1. ~yJmule od 11-1 I od 5-7 wlecz. PlolrkOWSka 61 W niedziele I święta od 8-1 PP· 

DR. MED. Dr. MED. d9 2 4 8Tel. 1~7·8o1z R k kl Dr Rundszte1·n ,,Czy st oś °ć'' 
H. KR A U S KOP F AIL.iAlf GOll1·b o r.- P· w~z;~~f!YJ;:1~1~st~ a ows • U• przyjmuje cyk:lnowante, Cfnttowanle. 

AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
POWRÓCIŁ, 

ZGIERSKA 15, tel. 113·47. 
Przyjmuje od 4-7 wtocz. 

POWRóCIL 
Akuszer - Ginekolog 

PIOTRKÓWSKA 26, tel. 177-50 
Pnil:imufe od ~ p,a P.Oł. 

POTRZEBNA zdolna podręczna i u- AKUSZER- CilNEKOLOCi I froterowanie -'UZ SJrzatanie biur. DO• 
czennica krawieczyzny i samodzielna POMORSKA 7 Telefon '.1•i Czyszcze,1ie szyb . 
hafciar.ka, Piotrk0cw1ka 58::-~l, S--8 po ' 12.7·8. 4 1 __ .. !~~rkowsta ł4. tei~ą-" ... 
PiOludniu. PrzyJniufe od 8--10 r. i 4-8 ~. ~-- ~ 



Chmielewski w redakcji HExpressu" Kto· zdobędzie puhar „Expressu" 
Popula_rny pięściarz złożył nam wczoraj wizytę W sobotę decydująca walka W.I~M.A.-W.K.S. 

. Łódź, 6 września. I Narazle musi się "Heniek" zadowolić szczy- Duże zainteresowanie wywołał w sfe żairty, gdyż zdobycie pierws·zego miejsca 
. ~edakcJę „Expressu" odwiedził w dniu wczo . piornlakiem, który to sport uprawia również raich piłkarskich naszego miasta 'jutrzej-: w turnieju "Exp·ressu", w którym ucze· 

ra1szym Henryk Chmielewski, bohater meczu 'z dużem zamiłowaniem. W sobotę można hę· szy finałowy mecz o na~ro•dę redakcji ~ stniczyły czołowe zespoły A-klas?we o· 
Polska - Niemcy. Idzie zc:Jbaczyć Chmielewskiego w. barwach ll(P „Expressu". Zarówno WIMA iak i .WKS I raz najlepsze drużyny B-kla.soiwe, 1est dda 

PoJawle~le się w nasze! redakcJI JedneJ z 
1 

w meczu przeciwko Sl<S·owl. NaJwlększem przygo.towują się b. starannie do decydu i klubu niela:da zaszc.zyte~. 
naJpopularmeJszych postaci w boksie pelsklm, zmartwieniem Chmielewskiego Jest fakt, te Jego! jącej rnzg~ywki i jak się dowiadujemy o· j Jes~c.ze raz przypominamy, źe "'! myśl 
wywołało wśród Personelu redakcyJnego :wiei· kolega klubowy I naJserdecznlelszy przyjaciel ; bie druzyny,mohilizują na sobotę swe naj . re~ulam±nu ~ozgTywek o puhar „.Expres· 
hte poruszenie. Chmielewski, niezwykle ulmu· pięściarz Wotnlaklewlcz gra w szczypiorniaka ·lepsze siły. I su spotkania prowadzone są, az do re· 
iący w rozmowie stał się przedmiotem ogól· w konkurencylnel drużynie SKS-u... I Mecz będzie niewątpliwie bardzo za- zultatu t. z.n; gra zostaie. prz~dł~ona 'f' 
nego zainteresowania. · Bokser IKP iwle~zil wypadku, o i.le po upływie 1 1 poł godzin 
nasze. urządzenia redakcyJne, następnie wdał , • • ·~ niema zwycięzcy. Istnieje przeto możli· 

się z nami w krótką rozmowę, z które! dowie· Japonpzyk w . turn1e1u tan1sg111ym wość, że w spoitkaniu tern za,jdzie ko-
dzlełlśmy się, te „Heniek" palił się do meczu U 1 li I W nie,czność przedłużenia gry, gdyż sądząd 
z Niemcami, I mimo, lt '}'iele ryzykował w wal· z formy wykazane.j ostatnio przez o·bie 
ce ze. znacznie cięższym od 1<lebie J~sperem, pokonany został wczoraj przez Scbrodera drużyn,y, siły przec.iwników sobotni:ch są 
wyraził natychmiastową zgodę, .gdy mu zapro· Lódt, 6 września. panów SP11tkanle Schroedera z oryginalnym la· niemal zupełnie równe. 
ponowano reprezentowanie barw polskich w Dzieli wczoraJszy przyniósł właściwe otwar pode ·yklem Lam Po K"'.ok, globtroh:rem, prze- Po•czątek meczu W1IMA - \)ąKS wy• 
wadze pólcię~klei. cie międzynarodowego turnlelu tenisowego. o bywalącym chwilowo w Lodzi, Japończyk sko· zna.czony zo,stał na godz. 15.30. Na przed 

Z walki z Jasperem nie iest Chmielewski mistrzostwo Lodzi. Niestety szereg tenisistów rzystał z odbywaJącego się turnieJu, zgłaszając mecz.u grać będą juniOll'zy obu klubów. 
zadowolony. gdyż wobec różnicy wagi nie mógł z Hebdą na czele odmówiło w ostatnie! chwili doń akces. Jednakże Już pierwszy mecz egzo-
dać z siebie wszystkiego zmuszony uważać, by przyJazdu, tak że turnie) nie zapowiada się zbyt tycznego tenisisty zakończył się lego przegraną ) 
nie narazić się na niebezpieczny cios nlemca, Interesująco. Dzień wczoraJszy przyniósł Jed• w dwuch setach 6:2 6:3. lnowacja sekcji który pozatem wiele trzymał. nak bardzo ciekawe spotkanie wJedeliczyka W grze pojedyliczel pari Kummantównll PO· 

· Z obozu Jest Chmielewski bardzo zadowo- ·Planera z młodym lecz bardzo utalentowanym I konała Kermeni 6:.2 6:2, Osserówna - Rich· tenisowej Union Touringu 
tony, Czule się obecnie w świetnej lrnndycJi I tenlsl~tą poznańskim Monttlgem. Pierwszy set terówttę 6:1 6:1 oraz Johnowa - Maier 6:2 6:0. W cel1,1 ożywienia sezonu tenisoweio i chcąc 
tęskni !ut za plerwszem spotkaniem w Lodzi. zakonczył się wygraną Planera 6:4, w drugim Niemka Sander, która w ubiegłym roku I się przyczynić do podnie~ien;a poziomu „bia

zrre"ranżował się poznaniak w ;dentycznym sto~ brała udział w turttleJu wygrała z. Kum~antów- leg.o sportu" . w Łodzi zar~fld sekc!i. temsowf'!j 
sunku, a w trzecim przy stanie 5:4 miał Monnlg ną pierwszego seta 6:2, a w drugim secie przy I Umon - Tounng11.postanow1l _coro7zn!~ pr.z~pro· 

Rekordowy Wy. nik tny piłki meczowe niestety r.iewykorzy .... tane. !!tanie 4:0 dla Sande11 spotkanie zostało spo- wadzać t~)Zgrywk1 w g.rz~ poiedynczeJ panow o 
J • tytuł nailepszego łodzianina". 

Heł.driCh""' W Si"em•anow·icall'h Ostatecznie wygrał trzeclege seta Planer 7:5. "odu ciemności µrzerwane. I R ," , . t . b . d t dl 
u , „ · p k d 1 l · w h 1 . , I ż t h 'ł- ownoczesme gry e maią yc po s awą a 

. . 011atem uzys abo w n u wczora szym , i,.'fac u~ior~w mamy u cz erec po , ustalenia najlepszych 10 tenisistów m. Lodzi. 
Katowice, 6 wrześnta. w grach t>oiedydczl:'ch panów następuJące wy- flna!lstow Strze.eck1ego, który pokonał Land· I w roku .b 'eżącym ze względu na kończący dę 

W Siemanowicach na za wodach pły- nikł dr. Tomaszewski - Bolechowskl 6:2 6:3, gh. uta 6:2 6:4, Miłkera, który pokonał Steinerta 

1 

se~on ro;-g.ry:vki. będą n?sily cfarakter t~r~ieiu. 

wackich rekordzista Polski Heidrich u- Piotrowski - Holcma11 6:1 6:1, Kslęfopolskl - 6:4 6:3, . Oolda, który w dniu onegdalszyrn wy- ktorv o~oe?~1e się w dm~ch lv--15, wr~e~nia .. 

k ł 200 t t 1 kl P"otrowskl 8•6 6:2 Orohman - Scbeunert 6:3 clhr.luował O. Loewensteina oraz Adamc1yka, . 1?0 .turnieiu zglasz.ać się :nogą row~iez tem-
zys a na m r. s Y em asycznym 1 • "' . ' • • I s 1 ści mestowarzyszem. Term.11 zgtcszen uplywa 
sensacyjny wynik· 2:47,8 sek. . 4:6 6:3, Planer - I(, Scheune~t 6:0 6:2 Monnlg. któr~· po ciekawej grze wyellmmował J. Loc z dniem 9 bm. Zgłoszenia p;·zyjmuje A. Her·'· 

Wynik ten jest 0 11 sek. lepszy od do - Borkensteln 8:6 6:4. I wcu:-1.eina. zwJ-·ciętaJąc go 6:4, 6:3. mans, Łódź, Kilińskiego 1~6/.138, tel .. 1s~-21„ za 
tychczasowego rekordu Polski" 1· zale- Wreszcie odbyło s!e w arze poledydczel · opłatą zt. 5. Program turnieiu przewiduJe row-

n !eż gry pccieszenia. 
dwie o 6 sek. gorszy od oficjalnego rekor 
du światowego francuza Cartonnet'a. 

Wspaniały ten wynik nie zostanie nie 
stety uznany ze względu na nieprzepiso
we wymiary pływalni. 

rtie zauwaiył Chmielewskiego 1·!':;ec~~~~~,~~s~i ~~~~!~ę 
spec1alny sprawózdawca „Box•Sporł:" · ł.ódi, 6 .wr~eśni~ 

l.ódi · 6 wrze5nia I p ~. t p Niffka w sprawozdaniu . Dwuch bohaterów spotkani:i pięśr,ia1:sk1ego .. 
Ł~d· Inauguruj . . . . '· . ·. 0 -a e~ . . . l Niemcy - Polska rozegranego w n edz ~elę w 

u ~ e sezon Spec1alne pJ.i$.mo niem1eck1e, pośw1ę- I swem wyrozn1a przedewszystk1em Rot• ł Warszr:wie chce nam zaprezentować w Łodz; 
plęiciarski meczem z Warszawą cone pięśdarstwu „Box-Sport" przyncisi. ~c~ca, które.go uważa ~a. na.jlepszego pię· i k:erownic.two se~cjj pięściarskiej_ IKP. . . . 

. w ostatnim numerze dość obszerne spra 1 sc1arza druzyny polsk1e1. Sprawozdaw· ) Ch~dz1 oczywista. o Rotho~:::a 1 Chn:telewsk1e 
. lód#., 6 wrześrua lw· .ozdanie ze erpotkainia m.iędzypaństwo- 1 ca „Box-Sport" chwali orj!aniza•cję spot· . go,. ktor~y będąc nail.epszymi za""'.odnikaml ~a-

Tegoroczny sezon pięściarski w Lodzi zapo- N" p l k ! k . I s.zei druzyny przewyzszalr znacznie wszystkich 
wiada się bardzo okazale, przyczem obok sze~ wego iemcy -;- 0 s .a. , i ama. . . . . pozostałych członków drużyny. 
regu 1mpr~z klub.owych odbędzie się też kilka . . ~p.rawoz~an1e to nie byłoby spec1al· ! P. N:Hk~ nie 1es,t 1eclnak. 5?~awo,zd~w I W dniu wczorajszym kierownictwo lKP za
spotkań m1edzym1astowych i międzynarodowych me l1Iltere.su1ące, gdyby nie faikt, że spe• cą spec1alme bezstronnym, 1eslii. poda)e, p roponowało stołecznej Gwieżdzj e, do której 

Jako pierwsze odbędzie się w roku bieżącym cjafoy sprawozdawca ptsm.1 nierrtieckie· że drużyna niemiecka miała do walcze· j należy R.otholc przystanie do Łodzi pełnej ósem-
spotkanie reprezentacji Łodzi z reprezentacyj· go n.Le za,uważył.„ Chmielewskiego. ~ nfa prócz z drużyną polską również z 25 : ~i pięściar~kiei, któraby rozegrała spotkan:e dru 
nylt1 zespołem. Warszawy. Spotkanie to odbe- W swem s1praw01Zdaniu. podaje dr. · tysiącami fanatycznie usposo.bionych wi · zynowe z IKP. . • . 
dzle się w dtt!U 20 patdzternikit w Łodzi. N. 'ffk . b p Isk' . dze pół· d 6 • t. . m' d . . Jako termin spotkama proponuje IKP dz ~ e~ 

Łódź odwołuje 
trójmecz lekkoatlet~czny 

w Krakowie 
ł.ódt, 6 września. 

.1 • ~·.ze arwv o 1 w wa . z w. 1 ze ... s ronntczy i s.ę ~1am1. . 21 względnie 22 września. . 
c1ęzk1e1 reprezentował Szymura. 1 Ciekawe doprawdy, w 1aik1 wypadku . Zawody powyższe zamierza IKP zorganizo-

Dziwne dopnwdy, że l>· Niffka n1e za p. Niffka zauważył svonniczość sędziów wać w cyrku „Sport - Pałace", mieszczącym się 
uważył, iż najlepszym zawodnikie-m plo·, na konvść Polski. . przy_ ul. N!'lrutowicza. 
sikw bvł Chmielew$ki. ·---

ŁOZPN informuje Sześt łodzianek 
w reprezentacji hazenowej 

Po Isk.i 
Na nadchodzącą niedzielę za.powiedziany 

ic~t w Kral•owie międzymiastowy tróimec~ lek
koatletyczny pomiędzy reprezentacyJnemi zespo 
!ami Krakowa, Sląska i Łodzi, noszący charakter o stanie przy1otowań do meczu Polska-ł..otwa W dniu wczorajszym zostala usfalo-
imprezy doroczneJ. Lódź, 6 września. rmeczu nie będzie już ich można otrzy- na ostateczna reprezentacja Polski na 

Do tróimeczu tego poczynili Już krakowia· Łódź zabrała się całkiem na serjo do, mać. niedzielny . mecz międzypaństw-0wy 
nie, jako organizatorzy imprezy niezbędne przy przygotowania spotkania międzypań-1 W związku ze spodziewaną znaczną Polska - Jugosławja w hazenę. Skład re 
gotowania techniczne. Pozatem zarówno Śląsk stwowego Polska - Łotwa, którego or- frekwencją publiczności, a nawet rekor- prezentacji przedstawia się następująco: 
jak i Kraków ustaliły już składy swych ekip ganizację w dniu 15 września PZPN po- dem widzów stadjon ŁKS-u ma być odpo Stefańska (AZS, Olczakówna (Polonja)', 
reprezentacyjnych. wierzył Ł-OZPNowi. Będzie to pierwsze wiednio przygotowany do wchłonięcia Filipiakówna OKP), Wiśniewska (AZS), 

Jedynie w Łodzi, mimo że od zawodów po jedenastu latach spotkanie między- wszystkich widzów. Przedewszystkiem Gruszczyńska, Głażewska OKP), Po-
dzieli nas zaledwie trzy dni nic nie było sly- państwowe na terenie Łodzi. Pierwszy więc powiększona zostanie znacznie ilość łomsk~ (HKS). Rezerwa: Kasperska 
chać o Jakichkolwiek przygotowaniach. Chcąc mecz odbył się w Łodzi w roku 1924, wejść" na stadjon, jak również znacznie OKP) 1 Kordowska (łiKS). 
zasięgnąć konkretnych informacil co do trói· przyczem . przeciwnikiem reprezentacji rozszerzona sama widownia. Ogól em po-

1
1 Należy podkreślić, że licząc z rezenvo 

meczu zwróciliśmy się do prezesa ŁOZLA p. Polski był reprezentacyjny zespół Turcji. jemność stadjonu obliczona jest na około wemi do reprezentacji Polski zostato wv 
Kardasza z prośbą o Informacje. Spotkała nas Dla zapoznania szerszej opinji ze· sta 15 tysięcy widzów. znaczollych sześć lcdzianek. -
tu niespodzianka. nem przygotowań do zbliżającego . się 

- Właśnie dzisiaj zwróciliśmy się telegra- meczu zwołał zarząd ŁOZPN-u na dzień 
fićznie do Krakowa - mówi prezes Kordasz wczorajszy konferencję prasową z u- Now• k• .,k. k• 
- z zawiadomieniem, iż . na dzień 8 września działem przedstawicieli całej prasy łódz I n I p I a r s . I e 
nie możemy wysiać do Krakowa. naszei ekipy kiej. Ze strony związku piłkarskiego obec I 
reprezorttacyine;. Większość 1taszych zawodni- ni byli na konferencji członkowie komisji · 
ków jest Już pełnoletnia I mając prawo gloso- organizacyjnej meczu. wyłonionej spo- Zarząd w.o.z.P.N-u podał się do dymisji 
wania powinna wzlą§ć udział w niedzielnych śród zarządu z prezesem związku p. Ko- Warszawa~ 6 września. jedzie do Warszawy, gdzie w dniu 7-go 
wyborach do sejmu. A zrezy~nować z nich nopką na czele. Zarzą'd Polsk. Zw. Piłki Nożnej posta października rozpoczn'ie się 2•tygodnio-
i wys.lać do Krakowa osłabiony skład byłoby Z informacji, udzielonych przez prze'd nowił sprowadzić do Warszawy gracza wy kurs instruktorski. 

· · skazywanie się samemu na zajęcie ostatniego stawicieli ŁOZPN-u wynika, że przygo- Wllllmowskiego i poddać go dokładne- Cały zarząd warszawskiego OZPN. 
miejsca. Tego · nam w żadnym WYPadku nie towania do meczu są jut w pełni, i że mu badaniu. Decyzja ta ma na celu do- z frenklem na czele oraz przewodniczą
wolno. Widzieliśmy wiec Jedynie wyj§c!e w Ł~dt wywiąte się ze swego zadania kładne wyleczenie chorego od clluższego 'cy wydziału gier kpt. Busch, podał się do 
odwołaniu trójmeczu, o ezem łeż natychmiast pierwszwzędnie. Opracowane. już zosta- czasu kolana. dymisji, naskutek konfliktu między za
zawiadomiliśmy Kraków. - ły najdrobniejsze szczegóły organizacyj · Powodem rezygnacji p. Mailowa z rządem a wydziałem na tle rozgrywek 

I;.ódż nie rezygnuje Jednak z udziału w trói- ne, przyczem wczoraj dany został do roz zarządu PZPN. było niewyznaczenie go o wejście do klasy A. · · 
meczu i chętnie weźmie jeszcze udział w tej sprzedaży pierwszy „transport" biletów. do składu kierownictwa ekspedycji na Protesty Rewery przeciwko meczo
imprezie w roku bieżącym, oczywiście w ter- Są to bilety dziecinne, które w liczbie mecz z Belgją, który zresztą do skutku i wi z Czarnymi i Brygady przeciwko me 
minie późnieiszym, po wyborach do sejmu i 3700 otrzymali właściciele poszczegól-

1 
nie doszedł. . _ . . I czowi z Dębem o ~ejście. do Ligi, zostały, 

senatu .. w, rach~bę wchodzą obecnie przede- . nych boisk, p~zycz7m bilety. te sprzed~~ . Tren.er _Otto prowadzić będzi~ obec-! przez. ~z:ę~~ . · 
wsiystk1em termmy 22 lub 29 września. ' :w..ane będ~ Je4Y.me .obecnie, a W dniu me trenmg1 we Lwowie a następme przy;, -



Str. 8 

./fUr~ 
A t · pan zna? •. 
Pani Eula!Ja ma 35 lat, a wygJą<fa conal· 

mn:ej na kobietę pięćdziesięcioletnią. Chcąc się 

pochwalić przed znajomym I dowieść mu, że 
kiedyś również była bardzo młoda, pokazuje 
mu swe zdjęcie, gdy Jako niemowlę spoczywa· 
ła w ramionach matki. 

- Widzi° pan? •• - powiada filuternie pani 
fulalJa. - Tak wyglądałam przed 33-ma laty.,. 

- Aha.. Bardzo ślicznie.. A czyje dziecko 
trzyma pani w ramionach~ 

•• * ' 
Eyło to we Francji w 1925 roku, gdy na 

c:tcle rządu stał Briand. Gabinetowi francuskie
mu znowu groził upadek i Briand zjawił się w 
parlamencie celem obronienia swego stanowiska 
. Wygłosił wówczas długie, płomienne prze
mówienie, a gdy skończył, Jeden z posłów pod· 
szedł doń i ściskając Jego dłoń, rzekł z entu
zjazmem: 

- Bądź pau przekonany, panie premierze, 
że wszyscy uczciwi ludzie są po pańskiej stro· 
nie! .•• 

- To niedobrze.. - odparł Brland. - Bo 
w takim razie boję się, że nie uzyskam wlęk· 

IOZQŚCi •• ~ 

•• „ , 
Po alei parkowej spaceruje pewna kobieta, 

bi::dąca w błogosławionym stanie. Nagle pod· 
chodzi do niej ogrodnik l powiada: 

- Wózków dziecinych do parku wprowa· 
dzać nie wolno! 

- Czego pan chce? - broni się zdziwiona 
kobieta. - Przecie la nie mam żadnego wózka! 

- Wiem - odpowiada ogrodnik - la tylko 
panią uprzedzam na przyszłość: 

** * Kac I Kotek nudzą się w pensjonacie. Aby 
skrócić sobie deszczowy okres pobytu na wsi, 
zabaw;ają się zagadkami. 

- Powiedz mi co to Jest„. - pyta Kac. -
Zaczyna się niJ „p" i leży pod łóżkiemi? 

- Nie wiem„. 
- Pantofel,. A co to Jest?.. Leży pod lóż· 

klem i zaczyna się na „d"~, 
- Też nie w!em.„ 
- Dwie pary pantofli,„ 
- Poczekaj„. - odpowiada zdruzgotany 

Kotek. - A ty mi powiedz co to jest?.. Leży 

pod łóżkiem i zaczyna się na „l"? 
Kac myśli, myśli, myśli I wkońcu poddaje 

się: 

- Na „!''?„. Nie _wiem •• 
- A widzisz?. Lampa!„, 
- Wariat!.,. - oburza się Kac. --' Kto kła· 1 

ć!zie lampę pod łóżkiem?! 
- To Jest mola lampa więc Ja mogę z nią 

robić, co mi się podoba, rozumiesz? 1." 

Codzienna tlowelka „Expressu". 

1Ji1niec:h 

!9811 EYrl~ E'f„ 6.IOC 

Z pogrzebu królowej Astrid 

Król Leopold III kroczy za trumną swej małżor.ki, królowej Astrid. Ohok króla 
ks. Karol Szwedzki, ojciec królowej i brat króla hrabia Flandrii. 

~j1 
·• 

Nr. 294 

W ub. wtorek powrócił do Gdyni z po
dróży naoJrnło świata statek szkolny 
„Dar Pomorza". Na zdjęciu „Dar Po-

morza" na Bałtyku. 

AGITA:CJA WOJENNA W 'ABISYNJI. 

' "'~ „:}.~ 
„ -:~ 

J 

· 1 : x~~~:~:.:~i•r.::~~,~~· n':."w~~=~= 
==...;._...;.__.;;..;:..._...;._...;;;.._="-_.:.;:.;.:;;...._-"'""'--_;.;.;"""""_..=.co;.....:""'' do ud1ialu w wojnie. Napis na transpa

Dla obro.a~· poselstwa. brytyjskiego w Addis-Abeba, Jak również 2ranicy bry
tyj"iko-abisy11iokiej wysłano obecnie do Ałryki hinduskie pulki z armii angieł· 

skiej " · Bombaju. Na zdjeciu ~ ładowanie wolska na statek. 

rencie brzmi: „Brońcie ojczyzny przed 
nieprzyjacielem. Nietylko meżczyźni 
ale i kobiety potrafią umrzeć za swą 

ojczyznę!" 

- Narame wszystko Jest zajęte. kata Wiktora Stanleya. On panu udzieli 
Przyjdź pan za tydzień - zawołał u- wszelkich informacji. 
rzędnik, odwracając się do niego ty- - Jakich informacji? - zawołał 
lem. zdziwiony Rull. 

- Wszystko stracone - zrozumiał Urzędnik już go nie słuchał. Znikl 
W wielkiej sali parterowej zakła- - Czy ma pan przy sobie dokumen- nieszczęsny młodzieniec. - Trudno, za drzwiami, pozostawiając go samego. 

dów przemysłowych Herberta Norrisa ty osobiste? Nie mogę już na nic liczyć. Trzeba bę" Rull wyszedł na ulicę. 
w Chicago, stały grupki wynędznia- - Mam - zawołał radośnie Rull, dzie skończyć z tern życiem. - Adwokat Wiktor Stanley - mru-
łych mężczyzn i kobiet. Byli to bezro- wyciągając z kieszeni papiery. Gdy znajdował się już w drzwiach, czał pod nosem. Czego on może chcieć 
botni. Od wielu tygodni zjawiali się Urzędnik przejrzał je i schował do przypomnial sobie, że pozostawił w fa- ode mnie? Czy pójść do niego? To chy-
codziennie w tej samej sali i spoglądali kieszeni. bryce dokumenty osobiste. jha 2byteczne. Przecież on mi nie da za-
b?agalnym wzrokiem na urzędników, - Proszę przyjść za trzy dni - Wrócił ·1 odszukał młodego urzędni- dnej pracy. 
0d których zależały ich losy. rzekł. · ka. Przez szereg godzin włóczył się po 

- Dziś nie. Za tydzień - otrzymy- - Czy dostanę pracę? - spytał-go· · - Pańskie dol{umenty? Jakie doku- mieście. 
wali stale tę samą odpowiedź. Rull . drżącym głosem. menty? - spytał go urzę.dnik. . Postanowił rozstać się z życiem. 

- A gdy przychodzili za tydzień, -- Nie wiem. Postaram się - powie- · - Dafem je panu nrzeod trzema dnia- Ch::iał rzucić się z okna, któregoś z dra-
znów dowiadywali się, że firma jeszcze dział urzędnik i zatrzasnął drzwiami. mi„ pacz.y chmur. 
nie reflektuje na nowych robotników. Przez trzy dni Rull włóczył ·Się po Urzędnik przypomniał sobie. . Gdy stanął przed jedną z kamienic, 

Wśród tych nieszczęśliwych ludzi ulicach - wielkiego miaśta. Nocowar - Tak, słusznie. Jeśli pan chce bym zauważył tabliczkę: 
znajdował się dwudziesto~ilkuletni Tom na targowiskach, bo już dawno ·nie je panu zwrócił, to zaczekaj pan parę - Wiktor Stanley, adwokat. 
Rull. posiadał własnego kąta, ani też nie':mial chwil-. ·- A więc on tu mieszka - zdziwłt 

Od roku już nie miał stałej pracy. pieniędzy na odnajęcie lóżka w domu "Rull . pozostał na korytarzu. się. - Jeśli tak, to zadzwonię. Przecież 
Włóczył się po dworcach, wystawał n0clegowym. . Po .pięciu minutach zJawit się woźny już nie mam nic do stracenia. 
godzinami na targowiskach, szukając - Jeśli i tym razem mi się nie uda w liberii. _ Po paru minutach znajdował się już 
przygodnego zarobku„. Niekiedy uda- dostać pracy, - myślał, - to chyba · -. Czy jest tu pan Tom Rull, - spy- w kancelarii adwokackiej. 
wało mu się zdobyć kilka centów. Ostat zrobię koniec ze sobą. . tal ·donośnym .basem; zwracając się do I tam wyjaśniło się wszystko. 
mo jednak nic prawie nie zarabiał i sta- Wreszcie nadszedł decydujący dzleń grupld · robotników. · Tom- Rull był nieślubnym synem sta 
le 6lodowat. . Rull zjawił się w fabryce o godzi- - Jestem - odparł mu nieco zdzi- rego Norrisa, właściciela wielkich za-

Dlatego też kołatał do wszystkich nie ósmej rano. wiony Rull. kladów przemysłowych. 
drzwi fabrycznych, błagając o zajęcte. Młody urzędnik, który mu przyrzekł --Proszę do gabinetu. Norris przed rokiem przeniósł się do 

Tego dnia znów zjawil się w zakla- pracę, jeszcze byt nieobecny. Rull wszedł za nim. Nie rozumiał, wieczności. W testamencie swym za-
dach Norrisa. Rull czekał nań dwie godziny. co to ma znaczyć. znaczył, że przeznacza 20.000 dolarów 

- Błagam panów - zwrócił się do Wreszcie przyszedł. · W gabinecie. do którego go wprowa- cHa swego nieślubnego syna, polecając 

jednego z urzędników. - Od wielu mie- - Miałem dziś d'ostać odpowiedź ~ dzono, po chwili zjawił się jakiś szpa- g0 odszukać za wszelką cenę. 
sięcy chodzę bez pracy. Umieram z spytał go Rull drżącym głosem. - Przez kowatv mężczyzna. "Rulla szukano przez cały rok. Jego 
głodu. Przyjmę każde zajęcie najgorzeJ te trzy dni nic nie miałem w ustach. - Pan się nazywa Tom Rui!? - po- dokumenty, które zfożyt w fabryce. 
płatne. · - Odpowiedź? Jaką odpowiedź, -- wiedział. spoglądając na młodzieńca Ż przyoadkowo woadły w rece jednego z 

Młody urzędnik zmierzył go badaw- spytał go urzędnik. który w. międzycza- dużem zaintersowanie~. - A jal{ się dyrelitorów 7-aktadów: dokładnie obe-
czem spojrzeniem. sie widocznie zda7"t już zapomnieć o nazywała pańska matka. lnanego z całą sprawą. 

Widocznie Rull potrafił w nim j swem przyrzeczeniu. - Helena. Po paru dniach Rull otrzymal nie-
wzbudzić swym wyglądem litość. - Pan mi . obiecał pracę„. - Z~adza sie. Prosze pójść do adwo niąaze. Dol. 
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